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We LWOWIE bióro administracji „Gazety Mar.* 
nl i ca K o p e r n i k a  1. 8. Ogłoaienia
w Paryłu przyjmuje wyłącznie dla J&azety Ma.1.* 
ajencja pana Adama, Bae Cldmsnt 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Voglor) nr. 10, 
Walflschgasse, A. Oppelik, Stadt, Stnbenbastei 2. 
M. Dukes, I. Biemergasse lś . Budolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henr. Scbalek, I. Wollaeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Danbe et Comp. 
w Frankfurcie n. M ; w Waratawie Bajohman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmuj) się za opłat) 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Beklamy w robryee .Nadesłane' 
MO et. ed wiersza.

L W Ó W  d 7. K W I E T N I A .

Główny organ „ zjednoczonej lewicy" a 
przyjaciółka nasza N. f r .  Presse rzuciła się 
ha nas z wściekłością za to, że podnosimy 
znaczenie mającej nastąpić Mowy tronowej 
ha zamknięcie Rady państwa i oczekujemy 
^  niej ustępów, któreby mogły stanowić 
podstawę w przyszłym ruchu wyborczym do 
programowego z naszej strony nadal sto­
sunku do obecnego rządu. Organ wspo­
mniany, który w swej zaciekłości partyjnej, 
a nienawiści do nas, oddawna wykoleił się 
z szerokiej podstawy konstytucyjnej, nazywa 
wystąpienie nasze „bezwstydnem wyzyski­
waniem"... Jest to tylko dowodem, żeśmy 
trafili w samo sedno rzeczy, skoro aż taką 
Wściekłość wywołaliśmy u głównego nieprzy­
jaciela wśród stronnictw parlamentarnych.

Nie możemy też się wyrzec nadziei, że 
gabinet Taaffe pojmuje, w czem leży rękoj- 
®ńa jego siły konstytucyjnej na przyszłość— 
sam już atak nieprzejednanego monitora nie­
przejednanej opozycji wiernokonstytucyjnej 
mógłby mu oczy w tym względzie otworzyć

i że taką Mowę tronową przedłoży koronie 
ukrywającej go swem zaufaniem, któraby 
powróciła zachwianą ufność kraju naszego 
do tego gabinetu, i dała mu siłę moralną 
W przyszłych wyborach a mocny grunt par­
lamentarny w nowej Radzie państwa.

Jakkolwiek się stanie, my musimy po­
wtórzyć że oczekiwana Mowa tronowa sta­
nowić będzie criterium  dla przyszłego naszego 
sto8unku do gabinetu — a jest ona ostatnią 
sposobnością naprawy takowego Znaczenie 
to mowy tronowej jest tak jasnem samo 
J rzez się w każdem państwie konstytucyjnem 
1 w każdym systemie chcącym za konstytu 
eyjny uchodzi^, że dosyć wskazać na nie/ 
aby całe masy publiczności znaczeniem się 
tera przejęły. Ztąd też pochodzi i wściekłość 
organu „zjednoczonej lewicy“ lękającego się, 
aby wstrząśnięty ostatniemi zajściami gabinet, 
n.o wyzyskał sposobności do wzmocnienia 
się konstytucyjnego.

Doniosły ak t Mowy tronowej, oid którego 
Zawisł przyszły kierunek naszej polityki k ra­
jowej ma się odbyć w przyszłym tygodniu 
między 1 5 - 2 0  b. m O sessji dodatkowej 
Rady państwa po Świętach, już nie ma mo­
wy, jakkolwiek ministrowie węgierscy w tej 
chwili znajdują się w Wiedniu dla narad co 
do losów obustronnego przedłożenia celnego, 
Oowelli celnej. Ku Mowie tronowej musi się 
też zwrócić i cała uwaga nasza jako do naj­
ważniejszego wypadku na polu naszej poli­
tyki wewnętrznej, mającej tylu nędzom po 
łożenia naszego zaradzić. Przestrzegamy o 
tem tych z pomiędzy naszych polityków, 
którzy na bezwzględnem popieraniu rządu 
założyli fundament własnego politycznego zna­
czenia.

Dochodzące nas głosy z kraju a 
spory ich zapas otrzymaliśmy z powodu 
^wiąt Wielkiej Nocy — nie skąpią słów u 
znania dla nas i zachęty za podniesiony 
kierunek niezawisłości wśród nieszczęsnego 
położenia, do jakiego doprowadziła nas po­
lityka bezwzględnego popierania rządu, czyli 
raczej bezwzględnego wysługiwania się ga­
binetowi i skoalizowanym stronnictwom. Nie j

brak wszakże wśród tych głosów i takich, 
które wyrażają obawę, „że wygłaszając list 
pochwalny dla instytucji komitetu centralne- 
p-o wyborczego" prowadzimy znowu „direc-znowu

status anteg-o wyborczego' _
tissime do ponownej edycji status quo 
upokarzającego i przygnębiającego “ Listu 
pochwalnego nie wygłaszaliśmy dla instytu­
cji, która dotąd nie dała śladu nawet jak 
pojmuje swe zadania, a obawy są zdaniem 
naszem przedwczesne i nieuzasadnione.

Zadanie centralnego komitetu wyborcze­
go polega jedynie w ochronieniu kraju od 
szkody na zewnątrz, od rozbicia kompromi­
tującego interesa narodowe tam, gdzieby za­
ciekłość walki stronniczej do takiego rozbi­
cia prowadziła. Innego zadania nie ma ko­
mitet centralny, innego mieć nie może bez 
sfałszowania systemu konstytucyjnego, nie 
tylko systemu konstytucyjnego formalnego 
jaki rządzi nami, ale systemu, który nam 
jest wrodzony i niezbędny dla rozwoju na­
szego społeczno - narodowego. Innego mieć 
też on nie będzie, chybaby apatja polityczna i 
brak inicjatywy obywatelskiej otwarły mu 
pole niewłaściwego działania. Zadanie zaś 
ochronne jego, ochronne przed rozbiciem, na- 
rażającem interesa narodowe, jest niezbędnem 
w naszem położeniu -  w zapoznaniu tako­
wego przez sam komitet przez lub społe­
czeństwo leży anarchia.

Zadanie takowe nie stoi wcale na zawadzie 
ścieraniu się zdań wśród patrjotycznej pu­
bliczności, tworzeniu się i walce konstytu- 
cyjnej komitetów cząstkowych i prowincjo­
nalnych i kandydatów przez nie podnoszonych; 
owszem, przeciwnie, winno ono być moralną 
zachętą dla swobodnego ruchu wyborczego, bo 
-ękojmią jego swobody i bezszkodliwości na-u
rodowej. Nic nie stoi na zawadzie, aby dziś 
już po wszystkich okręgach wyborczych i 
we wszelkich kurjach przygotowywały gig 
komitety wyborcze mające swe jawne pro­
gramy i swoich kandydatów. Tworzenia się 
tych komitetów bezpośrednio lub przy udziale 

—u — gkoro---------
stronnictw sejmowych oczekujemy też 
tylko Mowa tronowa ostatecznemi rysami 
określi nasze położenie B^wybory rozpisanemi 
zostaną; Komitetowi zaś centralnemu mamy 
za złe  że nie dał dotąd żadnej pobudki do 
ruchu wyborczego i nie zrobił przygotowań 
takich, aby kraj widział w nich świadectwo  
gorliwości patrjotycznej i rękojmię ’ bezstron­
ności w spełnieniu wysokiego swego zadania.

Czas świąteczny bardzo się do tego na­
dawał i dotąd nadaje - a nie ma takiego 
zakątka w całej Austrji gdzieby ruch wy­
borczy nie był już rozpoczęty, mimo że te 
akątki są wszystkie w mniejszej nędzy 

szczęśliwszem położeniu politycznem i eko- 
nomicznem aniżeli kraj nasz, a w samym 
kraju, ruch wyborczy „Russkoj Rady czyli 
ruch rozkładowy, oddawna się już rozpoczął 

Z pola polityki zagranicznej czas świą­
teczny nie przyniósł ważnych wiadomości.

Przesilenie francuzkie okazuje się głęb- 
szem, aniżeliśmy my nawet przypuszczali. Dziś 
w ofierze Brisson’a, dotychczasowego prezesa 
Izby deputowanych, sformowania gabinetu, 
leży jedyny ratunek przed wewnętrzną a-
narchią. .W sprawach afghańskich zaś, głęboki
znawca s to s u n k ó w  azjatyckich i polityki ro-
yjsko-angielskiej, pan Yambery Armin,

powiada w EgyeUrUs, mimo pokojowego 
zwrotu, że starcie jest nieuniknionem, że za­
wisło ono od wykonywania przedsięwzięć 
budowy kolei przez obu przeciwników: przez 
Rosję do Pul-i-Chatun, przez W. Brytanię 
do Heratu, obie linie są na porządku dzien­
nym polityki tych dwóch mocarstw Do osta­
tniej odnosiło się zapewne spotkanie wice­
króla Indji z emirem Afghanii w Rawul-Pin- 
di. My mniemamy wszakze, że dopóki gabi­
net sir Gladstone’a trzyma się u steru, po­
kój między Rosją a Wielką Brytanią przy 
najostrzejszym obrocie nawet spraw afghań­
skich zakłóconym nie będzie.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 7. kwietnia.

(FremdenblaU o n biegłej sesji Bady pańitwa i 
parlamentsrycsnle w ogóle. — Bieżące wiadomości 
w Przedlitawii. — Wiązanka faktów z obozu mo- 
■kaiilów. — Przeniesienie ki Łobanowa do Ber­

lina. — Drobne wiadomości z zagranicy).

za-

Nowy Protom, organ „Rady russkiej, “przy 
niósł nam w ostatnim numerze wonny bukiecik 
faktów z niwy moskalofiskiej propadandy. Oka 
żuje się, że „nasi najserdeczniejsi" postanowili 
już nie grać dalej dotychczasowej komedji, ale 
jasno i otwarcie prowadzą swą „wielkoruską 
propagandę. Szczerość zasłngnjąca na nznanie — 
my więc z naszej strony obowiązani jesteśmy 
zanotować objawy tej propagandy, a ponieważ 
uważamy ją za szkodliwą zarówno dla nas, jak 
i dla Rasi, przestrzegać^ogół przed tą  zarazą.

Przed niedawnym czasem podało Słowo o- 
kólaik konsystorza metropolitalnego o uroczy­
stości św. Cyryla i Metodego i o zamierzonych 
z tego powodu wydawnictwach. Słowo nie od­
ważyło się krytykować tego okólnika, dodało 
jednak na końcn, że pojawi się prawdziwy, nie 
fałszowany życiorys słowiańskich apostołów, 
niejako prezerwatywa przeciw innym życiory­
som w mniemaniu Słowa, opartych na kłam­
stwie i przekręcania faktów. Można się było 
domyśleć, co to miał być za życiorys i z jakie­
go miał pochodzić źródła Obecnie domysł stał 
się faktem dokonanym. Oto N. Prołom, organ 
„Rady ruskiej" donosi, że policja lwowska skon­
fiskowała życiorys śppCyryla i Metodego, spro­
wadzony przez reoakcję w 1000 egzemplarzy — 
z Petersburga. Prołom wydaje jęk boleści z po- 
wodn tego p o s tę p k u  iwoWekśej policji, która 
oie podoba się nawet Dniewnikowi Warszaw- 
•kiemu (Biel) i zapewnia, że to najniewinniejsze 
w świecie brosznra, pisana cerkiewnym Języ- 
sykiem, czemn, zdaje się nikt nie obierzy. Po­
licja skonfiskowała także wizernaki św. apo 
stołów, które podłng Prołomu mogłyby być za­
wieszone w każdym kościele. Że tez nie wszys­
cy podzielają zdanie organa „Rady rnskiej."

Otec Nanmowicz, jak donosi Prołom, po­
wrócił już i  Petersburga, gdzie uzyskał pienią­
dze dla „Obszczoho rolnyczo-kredytnoho zawe 
denja". „Russcy kapitaliści, pisze Prołom, oka­
zali się daleko bardziej cznłymi dla podkopanej 
złą gospodarką i szacherką instytucji, aniżeli 
Bank krajowy; dali pieniądze, a to jest nie 
ocenioną zasługą „wielce szanownegostaryka'. 
Prołom serdecznie ma za to dziękuje.

I o drogim .męczennika" znaj dajemy 
wzmiankę w organie ruskiej Rady. Moskalofilskie 
stowarzyszenie akademickie w Wiednia .Buko­
wina wydaje portret pana hofrata „patrjota- 
die jatela". Prołom gorąco wzywa do knpowania 
konterfektu zacnego czynownika z bachowskiej 
szltoły i jest przekonany, że znajdzie się on w 
każdym ruskim domn.

ty“  8aaym “ ““ erze Prołoma
knraeTinnhn^h .aatomnoho rnssko-ase-knracyjnoho obszczestwaa przy bankn „Slawia"
skierowaną przeciw aseknracji krakowskiej. O

ile patrjotycznem jest to popieranie obcej in­
stytucji na szkodę krajowej, niech każdy osądzi. 
Ale prawda — Jest to specyficzny patrjotyzm 
„ruskich djatalej*, którego nikt na świecie nie 
pojmie 1

Zwracaliśmy jaż nie raz uwagę na szko 
dliwość działań pr&gskiego banka w kraju 
naszym.

Artykuł wstępny świątecznego Fremden- 
blattu poświęcony został rozpamiętywaniom na te ­
mat działlności Rady państwa podczas ubie­
głej kadencji Organ sfer dworskich smaga 
nielitościwie dotychczasową taktykę stronnictw, 
która każdą sprawę, choćby ekonomiczną, wy­
śrubowała do znaczenia politycznego, zmusza­
jąc do solidarności tam, gdzie pozostawioną być 
winna najzupełniejsza swoboda zapatrywań i 
wolność głosowania. Zastosowanie tej metody 
naraziło prawicę na dwie bolesne porażki przy 
końcu ubiegłej sesji. Jest rzeczą wątpliwą, a 
żali Rada państwa będzie jeszcze obradować po 
świętach — dlatego Fremdenblatt nauki swoje 
adresuje już do nowej Izby.

„Mniej jeszcze pewnem — powiada dalej — 
mniej jeszcze jest to, jak się ukształtuje Izba 
po nowych wyborach. Bezwątpienia, nie po­
zostanie bez wpływu aui nowa ordynacja wy­
borcza, ani nowe rządy, nowe zapatrywania na 
żądania Niemców w Austrji. Niemniej niejasno, 
jak stosunki partyjne, przedstawia się charak 
ter przyszłej Izby. Czyż i w  niej górować bę 
dzie walka narodowościowa ?

„Trudno zastanowiać się nad temi wszelkie- 
mi pytaniami. Należy przecież wyrazić oczeki 
wanie, że stronnictwa nie zechcą unicestwić 
do reszty roznmnej działalności parlamenta­
ryzmu przez wysuwanie na przód swoich celów 
partyjnych i zabicie wszelkiego swobodnego 
zapatrywania.

„Gdy pewien rząd poruszył raz myśl wy­
dania ustawy kagańcowej — cóż za krzyk roz­
legł się po całym świecie! Przewódzcom klu­
bów parlamentarnych wolno jednak nstawę taką 
proklamować i zastosowywać ją z całą bez­
względną sarowością. Jeżeli ktoś ma do po­
wiedzenia coś odmiennego — powinien milczeć. 
Taka jest parlamentarna racja stanu, aby wo­
dzowie byli silni, partje silne, ale parlamenta­
ryzm słabym i ciężkim! Przez tę jednostronność 
staje on się maszyną władzy wykonawczej albo 
opozycji, ale zabija możliwość wyłonienia się 
samoistnej myśli i rozmaitość samoistnych ce­
lów.'

Włochów z klerykałami tyrolskimi przyszedł 
do skntkn, narażoaąby została lewica na n tratę 
kilkn mandatów.

Pokrok ogłasza, jako rzecz nienlegającą już 
prawie wątpliwości, że Izba posłów zwołaną zo­
stanie 20. b. m. jedynie dla wysłuchania mowy 
tronowej.

W sprawie obsadzenia stolicy arcybiskupiej 
Pradze po zmarłym kardynale, ks. bchwar- 

zenbergu, donoszą, że kandydatura biskupa bu- 
dziejowickiego, hr. Sch&nborna, ma i w Rzymie 
największe szanse. W Watykanie podnoszą mia­
nowicie pokojowe usposobienie biskupa, dążącego 
do załagodzenia spora pomiędzy dwa zwaśnio- 
nemi narodami w Czechach.

Br. Bezecny nie odpowiedział jeszcze stano 
wczo na propozycję objęcia referatn w sprawie 
kolei Północnej, w kołach większości Izby pa­
nów spodziewają się jednak, ie  ostatecznie po­
dejmie się sprawozdania. Z ostatniego po­
siedzenie komisji Izby panów godną jest za­
notowania okoliczność, ie jenerał Latonr, który 
jest przewodniczącym komisji, złożył przewo­
dnictwo w ręce zastępcy swego, ks. Lichno­
wskiego. Jen. Latour ma bowiem zabrać głos 

Izbie, aby przemówić ze stanowiska stra te­
gicznego. Chce on mianowicie, jak sądzą powsze 
chnie, przedstawić rzecz ze względu na mobilizację 
która tn jest rozstrzygającą, i wyjaśnić interesa 
wojskowości, które przez zbyt szybkie upań- 
stwienie mogłyby być poważuie zagrożone.

W skład komisji kolejowej Izby panów 
wchodzą obecnie następujący człoakowie: br. 
Gagern, Jan  Gógl, dr. Habietinek, br. Konigs- 
warter, jen. Latour fjako przewodniczący), ks. 
Lichuowsky (zastępca), hr. Kiifstein, br. Mayer 

Melnhof, radca dwora Neamann, Schiller, ks. 
Alfred Windischgratz i d r . Z y b l i k i e w i c z .

Fremd nblatt dowiaduje się, że właściciele 
większych posiadłości w Tyrolu, należący do 
stronnictwa centralistycznego, odrzucili kompro­
mis, który im zaproponowało włoskie stronnictwo 
narodowe. Natomiast niemieccy klerykałowie są 
zdecydowani na kompromis z Włochami. Wielka 
posiadłość ziemska w Tyrolu reprezentowaną 
była dotychczas w Radzie państwa wyłącznie 
przez centralistów. Gdyby więc kompromis

Rosyjski poseł we Wiedniu, ks. Łobanow- 
Rostowski, który przebywał kilka tygodni za 
nrlopem w Petersbnrgn, powrócił d. 4. bm do 
Wiednia. Tak w Wiedniu jakoteż w Peteisbnr- 
gn przypuszczają sfery dyplomatyczne, że ks. 
Łobanow przeniesiony zostanie do Berlina na 
miejsce zmarłego ks. Orłowa. Dyplomata ten 
cieszy się zaufaniem cara, i jest osobistością łu­
bianą przez Bismarka i cesarza Wilhelma. Miej­
sce ks. Łobanowa zajmie prawdopodobnie do­
tychczasowy poseł przy Kwirynale, br. Uekskfill.

PaUMall- Gaeette podaje szkic odpowiedzi 
rosyjskiej na znaną notę angielską w sprawie 
afgańskiej. Jeżeli są prawdziwe doniesienia 
Pall-Mail Oazette, to spór anglo-rosyjski nie 
przybrał łagodniejszej formy. Rząd rosyjski ma 
żądać posunięcia linii demarkacyjnej aż do 
grzbietu gór Paropamizu, t. j. o 60 mil na pół­
noc od Herata. Nie można przypuszczać, aiby 
Anglia zgodziła się na taką koncesję.

W sprawie gabinetu francuzkiego krążyły 
w Izbie dwie wersje, mianowicie, ze Constans 
otworzył gabinet, a draga, ie  i jego migi* ■*$ 
nie ndała i że znown otrzymał weśjfanie Bris- 
son, który nie odmówił kategorycząię, jak pier­
wej, ale wymówił sobie czas do namysłn.

Na żądanie lewicy prezydenf Brisson odro­
czył 4. b. m posiedzenie Izby do wtorgu,.. aby 
przeszkodzić skandalom przygotowywanym przez 
prawicę. Na tem posiedzenia odczytano tylko 
protokół.

Angielska Rada ministrów obradowała d. 
4. b. m. przez kilka godzin nad kwestją egip­
ską i odpowiedzią rosyjską w kwestii afgań­
skiej. Lord Granville opuścił na chwilę posie­
dzenie, dla odbycia konferencji z rosyjskim po­
słem, z którym po ukończenia posiedzenia miał 
drugą konferencję. Po załatwieniu tych kzeity j 
wyjechali Gladstone i Graayille na wieś.

Doniesienie o mniemanem zawarciu pokoju 
między Francją a Chinami wywołał w sferach
peteraLnrgskich wielkie zadowolenie, które wskn- 
tek ustąpienia Ferry’ego były zaniepokojone. 
Jakkolwiek wewnętrzne stosunki Francji obu­
rzają petersbnrgskich konserwatystów, mimo to 
moźliwem jest zbliżenie się do Francji dla z ró ­
wnoważenia konfliktu rosyjsko-angielskiego. Za 
następcę Ferry’ego uważają sfery petersburg- 
skie chętnie Freycineta.

B o r e a p o a d e n c y f e  „ t f a c .  N m .“

Wiedeń d. 5. kwietnia. 
(•**) W wszystkich prawie krajach Rzeszy 

raknskiej ruch przedwyborczy zaczyna się już 
na dobre. Zewsząd o poufnych donoszą zebra­
niach, które po części już się odbyły, p0 części 
niezadłngo odbyć się mają. W Czechach kurja 
wielkiej posiadłości ziemskiej, która w r. 1879 
głównym kompromisem między wiernokonstyia- 
cjonistami a konserwatystami głównie przyczy­
niła się do tego, że prawica Izby poselskiej 
wraz z naszą reprezentacją parlamentarną miała 
niejaką większość głosów knrja ta  wyprzedza 

przygotowaniach wyborczych wszystkie inne. 
Oba stronnictwa tej kurji po odbytych jnż na­
radach w mniej licznych gronach sposobi^ się

P IE ŚN I MIŁOŚCI.

■r. (Obrazki z  tycia i fantazji, wierszem, Zofii 
epickiej. Wars&atua. Druk Felicji Krokoseyń-

•kej. 1884.)
Gdy piękny dandys grecki Faon zdradził 

Melancholijną wieszczkę Safonę, wówczas z ża- 
ln i ze złości założyła ona w Mity lenie wielkie 
Seminarjum panieńskie, w którem błękitnookie 
Mry Helady ćwiczyły się w srogiej wzgardzie 
ila  rodzaju mezkiego- Ale z» tę tyranię spo­
twarzyła poetke mnoga rzesza Helenów w nie­
okiełznanym cynizmie i jednemu z najdzikszych 
wynaturzeń nadała miano miłości lesbijskiej.
W y  P» w i .k " h  ’wielu
vant ukazała sie na bulwarach Paryża w pan
talonach, na śmiech gawiedzi odpowiedziała on
szeregiem powieści, z których każda J. 
“ym gestem wydzierała mężczyznom berło je 

Jynowfcdzfwa. Ale za ten zamach p ł ^  Pa a ^ _  
*a zemściła się na beroini bantu a Alfred Mus 
set, nerwowy czciciel piękna i absyntu, napp 
erce jej goryczą i utrapieniem. A ż  gdy 

feszbie w r. 1884. drukiem Felicji Krokoszyń 
skiej wyszły wiersze Zofii Łempickiej, opano­
wała nas boleść be* protestu i klęsk* bez od- 
1 tn, bo jeszcze nigdy nie wytoczono rodzajo- 
wi męzkiemu tak  zabójczego acz bagatalnego 
.5?cesu, bo ani w nadworskich elegiach Safony 
ni w buduarowych deklamacjach Iudjany nie 
Jrzęjiśmy takiego zw ierciadła władnej nicości 

w wierszu „Pienrsze rozczarowanie.* 
Zaczyna tedy pasma Zofia Łempicka: 

a .r®*cn— niebaczna f nie na ozasie data — 
milezeć będę, j Rk Sfinks tajemniczy...

Nuż kto złośliwy podsumuje lata 
I  niedyskretnie wiek mój na dnie zliezy ?

Było to naturalnie w maja. Słońce śmiało 
się do świata, a  czar wrażeń patrzył w słoń­
ce i śmiał się do życia.

A ja... ja również byłam wówczas kwiatem, 
Mniejsia, czy różę, czy polną makówkę.

Niewinna kokieterja tego wiersza każe nam 
' wierzyć, że autorka była różą, poczem dowiadu­
jemy się, że snkienka jej w onym maju sięgała 
falbanką prawie już do ziemi.

A w sercu ?... w sercu (serduszko śpi jeszcze - 
Mówili starsi — dziwiąc się pustocie) 

ale to było blagą, co starsi mówili, albowiem 
Sny już w przeczucia zmieniły się wleszeze

I?  Może: I  w snach przysięgłam miłość 
wajdedocie? Albo: I  zbudziłam się w burszty 
nowej grocie?

Gdzie tam !
Kochałam się.. kochałam się w kecie.

Następuje z porządku rzeczy poetyczny o- 
pis tego k o ta :

Śliczny to był kotek, 
Gdy spał zwinięty w misterny kłębuszek, 
Błyszczał jak peli popielatej motek,
Bękę mistrzowską rozczesanej w puszek.
Myszki, chociażby ujęte w pułapki,
Wstręt wybrednemu esyniły kotkowi;
Miał czarny nosek, aksamitne łapki,
Oczy * topazów, łepek czysto sowi.

W  dalszym toku romansy znajdujemy sie­

lankę :
Ach! co to było nciechy pospołu,
Gdy na wyśoigi z tym kotkiem keehsnkiem
Wkoło duiego biegaliśmy stołu 
Za nwią»“ym “a n,tCe ffałgankiem.

Aż naraz, gdv t a t  * L 
biegali za tym gałgankiem. ’ę ym **P*łem 

Rogległ się turkot tuż przed ,
Mignął wolancik, furman s bicza pali p *’ 

a  do pokoju wpadła służąca .  wesołym okrzy­
kiem :

„Jakiś pan młody, prośeiutki jak świeca, 
Panienko ! to już konkurent pewnikiem 1*

Panienka na wiadomość, że to jnż konku­
rent pewnikiem, zbladła, stanęła jak  wryta, 
serce zadrzało jej trwogą dziewiczą * łobuz 
kot uciekł pod kanapę ze zdobyczą

Teraz pojawia się służąca da capo i po.
wiada:

„Panienko ! państwo pros*) do saloon...* 
Panienka na to uroczyste wezwanie zaru­

mieniła się po same czoło, ale aby nie stracić 
rezonn, idzie sobie krokiem spacerowym do sa­
lonu i śpiewa nawet coś wesołego po drodze.

W  salonie atoli „chłonął czar wrażeń* a 
I uczucia następowały po sobie w tempie galopn- 
jącem. Oto jak opowiada p. Łempicka :

Nic nie pamiętam, tak byłam imłenana,
Kto go przedstawił; siadł*® cicho z dala, 
Spojrzałam z boku na profil młodziana,
I  wzywam prawdę... kotek miał rywala.

Tylko spojrzał* z boku a jnż kotek miał 
ryw ala!

Bardzo przystojny! niech się Wszystkie ko tk i 
Schowają przed nimi 

I  rozpoczęła się »ięd*y P *nną jak róża a 
paniczem jak  świeca rozmowa, naturalnie, że o 
niebieskich i o ziemskich ideałach, o Szopenie 
1 ? k°tyljonfe, o D eotym ie i e wyścigach, a w 
tej myśli i ucznć wymianie bohaterowie opo­
wieści wkrótce do chlubnej doszli harmonii.

O! urokiiwa ta młodych rozmowa...
Choć myśl się gazą sprzeczności osłania, 1

Oczy 1 neta, uśmiechy I złowa 
W jednako brzmiące składaj) się sdania.

A gdy tak mimo gazy sprzeczności oczy i 
nsta, uśmiechy i słowa składały się w słodki 
dnet zgody, nagle z drzwi bocznych wbiega — 

Kto tak i?
Kot! Ale nie ten, który z gałgankiem spo­

czął już pod kanapką, jeno inny
zgięty wpół z bojażnl, 

Wychudły, ostrokośeistej budowy.
Zjeiył sierść burą w brndno żółte plamy,
Oczy mu świeoą, jak dzikiego zwierza,
Przemknął się ehyłkiem około stóp mamy,
I z pod kanapy prosto ku nam zmierza.

I  cóż dalej ?
Młodzian, który przyjechał wolancikiem, 

zerwał się , pochwycił tego ostrokościstego 
kota i

Na swych kolanach sadza jak na dachn.
Naturalnie. Skoro bowiem banalna grze­

czność nakaznje chwalić mankamenta w babach 
wielkanocnych, do ilnż więcej poświęceń obo­
wiązaną knrtoazja miłości, patrząca na wszyst­
ko przez pryzmat oczu bogdanki!

Wszakże panna Łempicka sądziła w onym 
maja, że ma przed sobą zapalonego kotów ho­
dowcę, i zawołał*:

Ach, jakże koty lubi on szalenie,
Gdy widek nawet takiego potwora 
Estetycznego smaku w nim nie drażni 1 

potem aa skrzydłach wyobraźai lecąc w przy­
szłość, spuściła oczy i był* cała uśmiechnięta, 
podczas gdy kawaler, prośeiutki jak świeca, u- 
stawicznie k w ilił:

Kici — kiolj
Krótko atoli trw ała symfonia. Albowiem 

serce panny zatruł dach przekory a „naiwną 
duszkę" zaległ cień niewiary jak a onego 
anioła Abbadony, który tak gorzko płacze w

„Messjadzie" Klopstoka. Postanowiła tedy, 
„niech się eo chce, stanie" wypróbować panicza 
i po jezaiekn

W sssk eel aświfea mniej godni we śreśki — 
szepnęła cicho, z pogardą dla oetrókóścistofo 
parjnsn rodn kociego:

Brzydkie stworzenie... to kot mojej olotki!
Na to powiedzehie amant, dla którege ka­

żde zdanie ukochanej kobiety bywa ewanielią, 
a każdy kaprys rozkazem odraza przestał wo­
łać : „Kici, śliczny kici!" i natychmiast zrzucił 
burego kota z kolan, na których spoczywał jak 
na dachn. I minko, te  przed chwilą jeszcze roz­
czulonej parze urokliwa miłości rozmowa otwie­
rała niebiosa marzeń rajskich, mimo że na ca­
łym globie ziemskim podobny epizod nie zamą­
ciłby promiennego serc rozkochanych spokoju, 
panicz został potępionr, albowiem nie przeczuł, 
że panna kocha się w* innym aniżeli ten bnry 
kocie. Panna zaś, która w chwili stanoWózćfi W 
przedstawicieln płci męzkiej o dkry ła  tyle idjo- 
tyzmu i hipokryzji, oburzona, że za**łoto dawał 
jej liczmany, zapłoniła się a  potem zaśmiała 
się „echem pękniętego dzwouh* a 

Wressoia, ju* łzami wytnehnąć gotowa,
Ratnjąe honer, uoiekła z salonu, 

gdy zaś panicz daremnie usiłujący n rzłk re
ł.PłoA wrftł.śUlja n/lta/ikal — -1 i ■« • ? -trzeć wrażenie, odjechał wolantikiem, którym 
przyjechał, oafo wpadła jak wicher do jadhhke) 
sali, gdzie na kanapce spał sobie tamten ładny 
kici, i kończy kocią legendę swoją i swój ma­
nifest pogardy dla rodzkju męikiego następu­
jącą zw rotką:

Stanęłam chwilkę, smutnie zamyślona, 
Westchnęłam, jakby po eiętkle] ofierze,
I  chwytam kotka gorąeo w ramiona:
Kotku! ja  odtąd tylko tobie wierzę.

Puuktum-
W i. St. ■



do walnych zgromadzeń, rozumie się każde o- 
sobno. Czy znów przyjdzie do skntkn kompro 
mis ? Pewnie ani pomyśleć o tem nie można. Od 

1879 wiele się zmieniło w knrji czeskiej wiel­
kiej posiadłości ziemskiej. Kompromis z 'tegoż 
ro i u, zamiast zbliżyć do siebie stronnictwa, je­
szcze większą stworzył między niemi przepaść, 
stronnictwo wiernokonstytncyjne, zacierając go, 
nie przyi nszczało, że Schwarzenbergi, Lobkowi- 
cze, Thnny i Clamy zleją się zupełnie z Cze­
chami i staną się głównymi filarami Klubu cze­
skiego. Do wynikłego ztąd zaostrzen i się anta- 
gouizmu, które zresztą w niemałej mierze od- 
l~iaIało na ukształtowanie stosunków parla­
mentarnych w ogóle, przybył nowy moment 
waśniący w reformie ordynacji wyborczej, 
k tóra zapewniła większość temu stronnictwu 
arystóimveji niemieckiej, które z Czechami idzie. 
W ten to sposób wieraokonstytucjoniści, jak 
sami jeszcze nazywać się lubią, mimo że nazwa 
ta  jnż zantykwuwana, stanęli na stanowiska 
nieprzejednanych i pewnie nie przyjęliby kom 
promisu, chociażby go drngie stronnictwo ofia­
rowało. Ale nawet o ofiarowaniu kompromiBn 
nic dotychczas nie słycnać. Źeoy zai hr. Taaffe, 
jak w r. 1879, tak  i teraz wystąpić zachciał 
z inH§atywą kompromisu, wydaje się rzeczą 
niepr awdopc-dobną.

Natomiast z Morawy dochodzą wieści, acz 
niepewne jeszcze, o zamiarach kompromisowych 
w knrji większej posiadłości. Podział jej .a 
stronnictwa jest inny niż w Czechach; jedni do 
lewicy należą, drudzy z Czechami idą, trzecia 
nakoniec frakcja związała się z klnbem Coro- 
liniego. Co do nas, wątpimy, co do Morawy, 
także, iżby kompromis mógł przyjść do skutku, 
chociaż zresztą przywódca tej frakcji, która do 
lew ic/ należy, i yły minister Chlnmecky, Jest 
właśnie na punkcie kompromisów przez samą 
lewicę podejrzywany o grzeszne skłonności. 
Więcej widuków z la  e się mieć kompromis w 
tyrolskiej knrji większej posiadłości, gdzie do­
tychczas Włosi skutecznie walczą z Niemcami 
konserwatystami.

Sądzimy, że wyczerpnęliśmy wszystkie jnż 
ewentualności kompromisowe, nie licząc Buko­
winy, która jest w tym względzie nieobliczoua, 
i nie licząc Krainy, gdzie i bez kompromisu 
wzorowa pinnje zgoda między Slowieńcami a 
Niemcami konserwatystami.

Pomijamy inne drobniejsze wiadomości o 
ruchu przedwyborczym na których z&regestro- 
w asin nic nie zależy aby poświęcić kilka słów 
temuż mchowi w Galicji. Nie może oczywiście 
być zadaiiem korespondenta wiedeńskiego do­
nosić do Lwowa o faktach z kraj a, którego 
Lw.w jest stolicą; jeżeli jednak prawdziwa, 
choć wcale me nowa, jest dzisiejsza nwaga 
Nowej Presty. że w Aaatrji nie wybory o 
systemie rządowym stanowią, lecz system rzą­
dowy o wyborach, to te* pewnie obserwacje co 
do kierunku ruehu przedwyborczego, czynione 
w siedzibie systemu rządowego, mogą czasem 
być lepsze od spe .trze/eń czynionych na miej 
scu rujhu. Co najmniej atoli uwagi i  centrum 
państwa mogą być wskazf wką, z jakiego punk­
tu widzenia > ica przedwyborczy na miejsca śle­
dzić należy, aby zawczasu zapobiegać niespo­
dziankom. — Otóż pod względem pol­
skiego ruchu przedwyborczego, który wca­
le jeszcze się >ie rozpoczął, c i , którzy 
pragną, żeby mandaty ptieisaie dostały się w 
ręce męców niezawisłych, niech z góry wiedzą, 
że wszelkie niedopilnowauie się z ich strony 
łatwe mogłoby wyjść na korzyść żyw m n urzę­
dniczego. Nie po tęp im y  wprawdzie każdej kan­
dydatury arzelm ka lub profesora; mamy ow­
szem w teraźniejszym składzie naszego Koła 
poselskiego niejednego członka staną urzędni 
czego i profesorskiego, którego pragniemy wi 
dzież także w nowym składzie; ale dochodząc 
z pewnyek objawów do wniookn, że w tegoro­
cznych wyborach w Galicji kandydatury urzę­
dnicze i po części profesorskie więcej niż w po­
przednich cieszyc się będą protekcją z tej stro 
iy , która do skutecznego protegowania ma w 
ręku władzę, mniemamy, iż potrzeba będzie wie­
le oględność, co do każdej takiej kandydatury 
z osobna.

Zapełnienie Koła polskiego urzędnikami mo­
głoby stać się tem więcej fataliem , gdyby do 
tego przybyła inna, ważniejsza jeszcze okoli­
czność, której bardzo się lękamy, to jest, gdy­
by nowe Kało nie stanęło we Wiednin w t ik  
poważnej liczbie, jak teraźniejsze. -Koch przed­
wyborczy w obozie ruskim o wiele aaiej juz po­
stąpił, niż w polskim; wyraźniej też niż co do 
owej protekcji kandydatur urzędniczych wystę­
pują tu taj na law °Ymptomaty. wedle których 
obóz ruski zdaje się być powołanym do odegra 
nią w pnyszłej Baazio państwa podobnej roli, 
jaką w przeciwstawieniu io  Kora polskiego od 
gryw ał aż do r. 1879. Mówimy: do podobnej 
roli; taka sama bowiem nigdy ona jnż być nie 
może, czasy, w których świarojnryzn. moskalo- 
ftlski, umiejący przytem we Wiedniu paradować 
m ajkę najwiernopoddańszej lojalność i, byi inflo  
ribus et herbie, minęły niepowrotnie; ale i no 
wa frakcja vuska w Radzie państw a nie ma 
być taką, jakąbyśmy tu z radością powitali, 
nie ma być frakcją Koła polskiego, lecz hamul 
cem wpływu i znaczenia Koła.

Gdyoy powiódł się zamiar utworzenia ta ­
kiej frakcji ruskiej, a  zmniejszone tym sposo­
bem Koło polskie składało się jeszcze w zna­
cznej części z urzędników, wtedy znaczenie Ko­
ła, która w teraźniejszym składzie swym z w ła­
snej winy nie wiele znaczyło, równałoby się ze­
ro. Znaczenie odrębnej od Koła polskiego frak ­
cji roskiej ostatecznie także nie było inne. Za­
równo Koło, jak frakcja rnska byłyby igrzy­
skiem w ręku innych; wspólny Polakom i Ru­
sinom interes krain nie miałby w Radzie pań- 
itw a reprezentacji poważnej. Zarówno Polaey, 
jak Rusini powinni aie dopuścić tego, a szcze­
gólniej Rusini powinniJ»y poznać jnż, że Rada 
państwa nie jest właściwą areną dla sporów 
domowych. Kłóćmy i gódźmy Bię w sejmie, ale 
w Kadzie państwa trzymajmy się zu a d y  naj 
ściślejszej solidarności. Uznajmy* ju i, ie  etno 
graficznie stanowimy dwa o d rę łie  narody, le- 
chicki i roBki, oba równo uprawniane, chociaż 
łechicki cywilizacją wyższy; politycznie atoli 
jesteśmy jediym  niepodzielnym narodem. Prawy 
Lecbita i prawy Rw»iu jednem i t e z  samem 
być muszą politycznie w tym kraju i państwie, 
Kto inaczej rzecz pojmuje, ten czy z wiedzą 
czy oe* wiedzy pracuje nawet nie dla Austrji 
lecz przeciw Austrii, pracuje ponr ie cear de 
Bueeie

wszystkie w dobrym stanie, tylko ostatnia była 
trochę nszkodzona. — Osierociała więc stolica 
Ernesta, której zmarły około lat 36 był ozdo­
bą. Praga odprowadziła zmarłego arcypasterza 
swego w sposób wielce okazały na wieczny 
spoczynek, a pamięć jego pozostanie na wieki 
pomiędzy obywatelstwem pragskiem.

Na ylacu Hradczyńskim niezliczone mnó­
stwo Indu oblegało już rano pałac książęcy. O 
8. godzinie przybyły wszystkie trzy pułki gw&r- 
dji mieszczańskiej pod komendą majora strzel­
ców celnych, W eudulaka la  niemi mnóstwo to 
warzystw, depntacyj, kler djecezjalny, w nie 
zliczonej liczbie ekwipażów szlachta czeska i 
wysokie duchowieństwo, dalej jeneralicią, ma­
jąc na czele główno-komendernjącego, Filipowi­
cza, urzędnicy różnych dykasteryj z namiestni­
kiem br. Kraussem i t. d. Około w pół do 9. 
rozpoczął obrzęd pogrzebowy nuncjusz papież- 
ki, arcybisknp mgr. Yanutelli, który umyślnie 
w tym celn tn  przybył, w obecności arcybisku­
p i  salzbnrgskiego dr. Edera i mnóstwa biskn- 
pów i prałatów. Poczem duchowieństwo dyece- 
zjalue poniosło na barkach swych trnmnę ar- 
cypasterza swego, przyozdobioną setkami wspa­
niałych wieńców z pałacu do katedry. Po od­
bytem solonnem nabożeństwie, które się dopiero 
około 12. godziny skończyło, złożono trnmnę do 
wspomnianego grobu, tuż obok wielkiego o łta­
rza pu piawej ręce w pobliskości ołtarza św. 
Jana Nepomucena. Przy spuszczania trumny 
do grobowca, ani jedno oko nie pozostało 
suche.

K apitała więc pragBka postradała swego 
przewodnika, pytanie jest teraz, kto obejmie 
w&knjącą posadę stolicy duchownej królestwa 
czeskiego. Bardzo słusznie żądają dzienniki tu ­
tejsze, ażeby arcypasterzem czeskim został 
Czech, syn własnej ziemi, znający język swój 
ojczysty. Wymieniają ogólnie 3 kandydatów, a 
mianowicie arcybisknpa dr Edera z Salzburga, 
infnłata hr. Belrupt* z Ołomuńca i hr. schon- 
borna brata  namiestnika Morawii, a biskupa 
buaziejowickiego. Pierwszy jest Niemcem i ob­
cokrajowcem, dragi tożsamo, chociażby miał za 
sobą całą szlachtę konserwatywną, ostatni zaś 
dr. Schónborn, byłby zdaje się najodpowiedniej­
szym : jakkolwiek jest jeszcze bardzo młodym, 
ale przynajmniej ma dobre chęci nauczyć się 
dobrze po czesku. *)

Chociaż jako były porncznik dragonów nie 
bnlz. wielkiej sympatji w Czechach i jeżeli tak 
szybko zrobił karjerę, to ją najwięcej zawdzię­
cza swemu zmarłemu wojowi, kardynałowi 
Schwarzenbergowi — <io bisknp htomierzycki, 
dr. Sihóbel, jest Niemcem, acz umiarkowanym, 
a biskup królohradecki, Hais, dosyć starą  i nie- 
poksźną fignrą; najgłówniejsza, n e jest z rodu 
szlacheckiego, g ly  krew niebieska i tn rozstrzy­
ga, — prawdopodobny więc i najpożądańszą 
nominacją na arcybisknpstwo jest nomicja bi­
skup . bndziejowickiego.

Osobny pociąg teatralny z Ameryki, jnż 
dawno zapowiedziany, przyjdzie podłag otrzy­
manych doniesień liezwłoeznle do skutku  0- 
k ręt z gośćmi amerykańskimi odpłynie z No­
wego Jorkn  z końcem maja, albo * puczątkn 
czerwca. Uczestników będzie co najmniej 200, 
moifcbnem jest wszakże, sądząc podłag licznych 
zgłoszeń, że liczba dojdzie do 400, z której to 
liczby najmniej trzecia część z pań się składać 
będzie. Zarząd, który urządza całą wyprawę, 
wyraził życzenie o trzy przedstaw ienia: jedno 
przedstawienie przeznaczają sobie aranżerowie, 
wybrali sami operę Smetany „Prodana newie- 
Bta - Wybór ostatnich dw6ca -stuk — jaszcze 
jednej opery i jedLej tragedji — pozoitawiają 
dyrekcji.

A więc aż z za morza przybędą goście, 
ażeby podziwiać to bóstwo przepycha, które 
naró i sobie wybudował. Nasuwa się więc py­
tanie, czy nie dałaby się taka wycieczka zaran- 
żować n. p, ze Lwowa, wszak to nie tak da­
leko i wiele by nie kosztowało, a wartałoby 
przecież odpłacić wzajemność braciom Czechom 
i poznać Ich kraj, ich stolicę, ich zwyczaje lud 
ten pracowity, zamożny i tak  silny pomimo 
obneha, który go gnębił la t setki. (Dla uczcze­
nia znamienitego rozwoju cywilizacyjnego bra­
tniego narodu i tryumfu jego w pokonania tra  
iności ofiarną wytrwałością, kraj nasz wyprą 
wił był liczne deputacje na otwarcie teatru na 
rodu czeskiego; przyp. red.)

Konsorcjum teatru czeskiego odbyło swoje 
wa'ne zebranie roczne przed kilku dniami, na 
którem wybrano nowy w ydział, sprawdtono i 
przyjęto rachuuki roczne i udzielono absolutc 
pjam „ a  Izie zawiaduwczej. Przewodniczącym 
konsorcjum wybrany został ponownie p aki am- 
lik, tegoż pełnomocnikiem czyli zastępcą profe­
sor dr. D nrdik; do wydzi&łn weszli pp. Bou- 
czek, dr. Fleischman, Neswadba, Pinkas, dr. Ru 
żiczka i redaktor Schik. Artystycznym dyrek­
torem pozostanie i nadal p. Schubert, pod któ­
rego eg ilą  teatr tak  świetnie prospernje. Bo 
też nie do uwierzenia j&k ogromne zajęcie ma 
kierownik tak wielkiego zakładu, jakim jest te­
a tr  narodowy czeski. On jest pierwszym i osta­
tnim w teatrze, wszędzie poprawia, dysponuje, 
załatw ia wszelkie korespondencje prawie wła­
snoręcznie, słowem nieraz więcej zmęczony przyj- 
dzie do domu, jak ostatni zakulisowy robotnik. 
Ponieważ kont.ak t dyrektora Schuberta kończy 
się z Nowym rokiem, przeto jnż teiaz słychać 
życzenia a  publiczności, ażeby tak jenialnego i 
jystrego kierownika i nadal stale przy iusty- 
tncji tak odpowiedzialnej laką jest teatr 
utrzymać.

„Ustrzedni matice szkolni14 centralny za­
rząd macierzy sznolnej czeskiej, u trzy maje w 
35 miastach w Czechach, w Murawie i Szlązku 
60 szkół i szkółek czeskich ośmio- a nawet 
dziewięcio-klasowych, w których uczy 156 nau 
czycieh i nauczycielek, nie licząc w to nanczy 
cielek dla robót ręcznych.

Miesięczna pensja personaln tego wynosi 
8060 złr., a to oprócz zapłaty katechetom za 
nankę języka niemieckiego, robót kobiecych 
płacy słag szkolnych i t  d. Roczny wydatek 
tego tak zbawiennego i potrzebnego To warzy 
stwa czyni 200 0<X) złr. Zaiste na dzieło takie 
może się tylko taki naród jak Czechy zdobyć*'

Czesi mogą Dyć dnmm z owoców tej pracy i 
cieszyć się cęraz większem zwycięztwem w zni­
szczenia od lat setek rozgałęzionego germani- 
zmu. Na tej drodze nie zostaną oni, ponieważ 
wiedzą, że to dopiero początek odrodzenia na­
rodowego, tylko z tem większą otuchą zabierają 
się do dalszej pracy. Towarzystwo to zebrało 
dotychczas 628 427 złr. Kapitał ten powstały z 
krajcarowych składek, z zabaw i w ogóle z 
ofiarności, która się okazuje przy każdej sposo­
bności -  jest bardzo pokaźny.

Polacy stale tn zamieszkali, zamierzają po­
dobno otworzyć sobie „Klnb polski14 z wyklu­
czeniem akademików Polaków. „Koło polskie44, 
„Ognisko polskie41, teraz znów „Klnb polski44, 
to prawdziwie z& wiele na garstkę Polaków w 
Pradze.

zgubna haei a naszych przedrozbiorowych dzie-1 Niech powiedzą z ręką na serca, użali pr> * 
jów „Złota wolność szlachty", „Polska nierżaden., polska zakrawa w jakimkolwiek bąd* kiera 
stoi* i „06c" mocarstwa nie dadzą upaść Bzeozy jn» in trygę? W  pracy tej nienstaniemy, w ni®; 
pospolitej polskiej". płonnej nadziei, że jak dotąd błogosi awił J®J

Otóż byt PolBki jako narodu jest faktem Bóg, tak też i nadal błogosławić jej będzie.
medającyiu się zaprzeczyć i na tem pola, oprócz 
starań około atrzym .nia i obrony tego, co istnie­
je, nie mamy nic nowego io  zrobienia.

Zresztą któż może narodowi naszemn wziąć 
za złe i potępić pielęgnowanie ideałów, do osią­
gnięciu których pomogły mucarstwa enropej- 
skie Ramunou, Serbom, Czarnogóroom, Bnłga-

Władystaw Dunin

r

Święcone
w Kole literacko-artystyczaem.

trjotą.

P rag a  n u tk a  d. 2. kwiutuia.
( X )  Od wczoraj spoczywa zmarły kardy 

nał-arcybiaknp pragski, kuk Scliwarzenoerg, 
w grobie kar- ra nym u św W ita na Hradczy 
nie. Kaplica Kiuskyeia. ga me ciało zostało zło­
żone, nie była od la t 38 t. j. od pogrzebu osta­
tniego arcybiskupa Szrenka otwieraną. Trumny 
tam  złożonych 5 arcybiskupów znalazły się

na*) Bisknp bndiiejowieckł odznaczył się 
swej tera*sicjszej stoliey, jako gorliwy narodowiec.

(Przyp. red.).
*) Podobie Towarzystwa istnieją takie i 

inny* narodów, jak np. we Francji, ie  wspo 
asalesiy tn tylko „Towarzystwo bibliotek szkol- 
syoh“, rozporządzająoe kllkumllionowym budżetem 
rocznym powstałym ze składek lab węgierskie .To­
warzystwa wykształcenia pnblioznego14, rozrzucone 
po kraju, spajające wszystkie klasy w tem .Ulata­
niu oflarnem w llesnyeh kierunkach i dysponujące 
snaszneml irodk&ml materjalnemi składkowemi 
wszędzie te usiłowania obywatelskie prywatne oka 
zaly się znakomitą dźwignią postępu narodowego 
na drodze cywilizacji i nszlachetniezia. żałować 
wypada, ie n nas w ty m kierunku i&dBego prawie 
nie ma zbiorowego dBlalania samodzielnego. (P. r.)

rom i Rumeliotom. O zarozumiałość nie p b s ą l . . .  Dawno już, bardzo dawno, nie uawili sif 
dzi chyba nikt Pohków , jeśli ośmielają się sta- !*. f c. 1 naS1 w5 .mienjdo, jak
wiać na równi z owemi ludami. "  hiegłej soboty. Gwarno było i rojno w salonacH

A nabyliśmy do tego nawet wobec naszych n £ zeltem , a wesołość I
nieprzyjaciół pewne praw a: Niech jnż ks. B is . “ r deczn°tó W a z każdego oblicza, wybnchajł«l
mark stara się o to. aby Earopa nie sta ła  się ] t0  ?łośaym » « o ?ery m  śmiechertl
republikańską, ale że nie została dotąd kozac- N niewymuszonym poklaskiem, zagLdza.ł
ką to już nasza przeważnie, jeśli nie w ^ ą  cym dobrego hnm orn i do nowych j f l
cznie w tem zasługa. g° wybryk6w zachęcającym. Wesoła mnza n \f

Praypuśćny na chwilę, że Polacy -  czego W  wiŁCiŁr-  “ we«° nic.zem-
nie daj wielki Boże -  zrźulli się swojego od- JeJ. *wycz^em, ile razy się znajdzie t
rębnego wśród narodów 1 wobec Słowiańszczy- ( T i T 1.6 wybrańców swoich. Swiadkamij
zny posłannictwa, iż za cenę jakichkolwiek ko - i ^  jWi  ^  f.
rzyści, Inb choćby tylko za cenę zaprzestani*. 1 pJ*y _ 5 ?  dmiu ■
prześladowań, złączyli się z Rosją i car*tem, ó w c z e s n a  płeć nadobną nciekać nie-l
wówczas biada Enropie, a szczególnie Iliada . , .?*?^umnszoną z grona męzkich współbie-l
Niemcom, którzy pierwsi poczuliby na swych I T 0 A n
karkacn potęgę pansUwizmn, jak potop rni- . nnH nil™ P^dziadów nasi
szczenii przy współudz tu Polaków. ™

Teraz kilka słów jeszcze o szczegółach, od-1 , ^  ^  .
n osncycl si? 40  roli poUtjcinej, k tlrą , ędgfy- t s m  i » r i i  " I r , ,
a a j s r  J 1 P“ b*W'“ '  H i S A .  poa .u .»  p o , , , i . .  to Jm y sk “ “ o, I  
4 . ' , i kaidvm nśmiechn głośniejszym — wyazdanie

R Ł«o* to me nowa i e  emigrant, polscy, Dxiekii wam< W1-lcy bogowie, i .^ b i  tych
rozprószeni są pu całynaświecie. Częśu tej em , purystów przerzedzacie z dniem każdym!iwłia Oli rw O m i /vo .s b _ In V> n Hr«-k a JbS . _ ~  a J  I * “ • • 1

Zebraliśmy się więc w sobotę na u jko  wiel-

Paryż d. 1. kwietnia.
( J . S .) Umyślnie wyczekiwałem, aby do­

nieść s u  o ważnych zdarzeniach. Z telegra­
mów wiecie, że jen. Negrier, napadnięty w Laug- 
zon przez dziesięć razy liczniejszych Chińczy­
ków, został ranny a pułkownik Herbinger objął 
dowództwo brygady, poczem opnścił tę fortecę, 
cofając się kn kotłuwinie rzek, k tóra jest pod­
stawą działań i zaporów. Szczęśliwym trafem 
rana dzielnego jenerała nie jest śmiertelną.
Opnszczenie Langzonn niezaprzeczenie jest nie 
przyjemne, zwłaszcza ze względn, że Chińczycy 
nieomieszkają przechwałkami wzniecać zapała 
pomiędzy swoim.. To też, choć otrzymaią nie 
zbędne posiłki, będą mieli Francnzi wiele tru ­
dności w odzyskaniu tych stanowisk, aby ntrzy- 
mać honor sztandaru i wypędzić Chińczyków, 
pobiwszy ich na głowę.

Charakter narodowy francuzki jest popę-1 gracji zamieszkała na Wschodzie, zw łtszczi od 
iwy i wrażliwy,,przeto też zapala się i u p a ja |r . 1854 przekonywała się dowodnie — pomłmnikanocne> 0  p6ł d3 6smej byli ia i  W8łyscy zr-

powodzeniem, a zabija się otrętwia przeciwno- wszelkich uzasadnionych zresztą zupełnie sym-1 brani> p ie»Wszy to raz, odką i Lwów Lwowem,
ściami, pizyczem traci władze panowania nad patyj dla Tnrcji — o niemożliwości u trz y m a n a ^  p ejtew stopy jego myje — Indzie pióra pę- 
namiętnościami. Te to cechy stawiają ten na-1 się jej n* dłuższy czas w Europie, a będąc d łla  j dłuta obchodzili święto wiusenue pod 
ród wyżej nad angielski, lecz w nieszczęścia jh świadkiem naocznym bądź naturalnych bądź h  e d n y m 4 od w t a s n v m Jachem 
nierównie słabszym on jest od tamtego. Gdy sztucznych porywów słowiańskich, przestrzegała , : nĄ
wyprawa angiehka w Eg.pcie tak strasznego braci Słowian, a przestn - gała ich wskazywa-1 . J , rnotJ p° ' I  6e,ca
doznała zawoJa wyłącznie przez b-ąd mini niąm na dzieje Polski przed oddaniem m  pod L  0WR J  g  żyCząc aby w bzystki^ bS o  le- 
terjum to parlament tamtejszy me obalał ga opiekę i kieroweictwo Rosji. Z tem wazystkiem Jflj _  J  ^ o w a ^ V io  z n a c ż S  owólniJszem 
inetn, ale przeciwnie, dał mu wszelką mużność ludy słowiańskie w dążeniach swych do wolno- Rie-J 

W r . . i « i .  b | l „ :  Ta u « «  w p lry ia  ,a  lei im,epodleSM «i, meodsowaie , ^ r7 “ d ‘
pełnie inaczej się działo i stało się. Parlament obcej pomocy. L  ? , w;_COue nasze ale też i nikomu ni# zx-
nieustannie targtw&ł się z gabinetem o wojnę Owóż uolscy emigranci, polskie pióra wska- J  0 *  * - D ffnały nJd BÓł-
tonkińską, którą skutkiem t«go mimsterjum mu-J zywały im tę pomoc w jednem z mocar3tw | : v .
siało prowadzić p< 
teraz skntki tego
WOjskO nie mOgąC puuic vuiutijrŁ,.w, a u in cu t^ i .. . ium . aa . —u- i. t i i to
być pobite przez nia -  cufaęlo się, U  te- żaa powiedzieć, żo gdyby Polska była wówczas }_Snx J .ied f  „ w  j  oŁrns2y“
raz parlam< n t obal* ministerjnm, depta je w U  ot.os e can,, carewicza i W. książąt, to ani N„strXj serdeczny a wesoły w ia-swem zaślepienia. l«naólllRi f liL  w Rpzikn TW ani I»misir firn -L  wsstrnj zreszrą seiaeczny a wesoty, a  ja*

A wszakże Ferry  w naj przy ki zejszych 
ach zawsze staw ał z poświęceniem

, depta ie w w oDoz.e cara, carewicza i w . książąt, io a n i ------„  ~  5 . '  _  .
’ P 3 I angielska flota w Bczikn Bay, ani zJmiar f irn - . '
jjszych chwi- kowego pochodu na hinterlandy, ani nawet po- a1™,,-*”1 nososuł a aż di  t  
im i działał waga i veto Bismarka nie byłyby p. zenzkodziły !

stanowczo, o ile warunki narlamenUrne mn do-1 nietylko traktatow i z San St/nano^ *le i o wie-1 n i S t l t e k  ?a tę“ fa f  c M r m r  w e l t t h c ^ 0 
zwalały, zawsze 1 wszędzie był rozumnym pa- le dalej sięgającym planom^rosyjskim młodszego zwłaszcza pokolenia. Rozgi tla n

Jak  w r. 1877 zachowała się Polska no pokolenia. Rozglądano się

Gabinet zażądał 200 milionów kredytu a a lu tra ln n  tak też postąpiłaby sobie nawet n*I s fu c M w a ń o ^ ^ 1̂ ! l ° n ;  ^rzw ^skrzTpniacm m ." 
prowadzenie wojny Izba nebwaliła t j .a o  50 wypadek wojny Niemiec z Risją. Ks. Bisaaark D , Nie ma niewiast w naszei Chacie!4*—
miliouów. Resztę mają przyznać nowemu gabi- może tvć  spokoj y o to, że nie liczymy x^ ; iy ciele K c.a“, a ty. zwyczajny je­
n o w i .  * mniej na per,petje wojen niemieckich, » | g0 czł0nku, -ub, co chcesz, wyschnij' z tięskuo-

W senacie *acny Carnot, jako prezes więk- mniej na rewulucję. . J t j  na podobieństwo onych birelek, co X b i ł y
szóści republikańskiej -  patriotycznie oświad Że przymierze anstro-memleckie n,e J ^ t  L ^  ^  świ talny »ibo zmarznij za prorkła- 
c*y • ^  Jeu-t wszystkie poświęcenia uczyni dla dla nas czemś ideał n u .  1 że przyłączenie s.. deijl gości lw iedzijących wy-lawę Bzkieów — 
honoru 1 interesu Francji 1 am jeduem przy- doń Rosji jest nam wprost memiłem, tego z»- U nsisz  pędzić w Kule U  wo pobożny, niby św. 
krem s.owem me dotaual gabinetu. Również 1 pewne nikt zaprzeczać nie myśli, a Jak masie- Magdalena (po nawróceniu), i za podwikami dar-
senat jednogłośnie zatwierdził krBdyt 50 mi luśm y i mnsimy się zgodzić z niejednym rait I °gl, Qi6 r0zg]i i^j!
.onów. I aecompU, któremu przeszkodzić nie możemy, tak J L  , ■ ■

Prezydent Grćvy żąda 1, aby BrisBon zło-1 też zgodziliśmy eię 1 1 ty *  a  10 ten. bardziej, ^ i t  tam r in  * fi
żył uwwy gabiiiai, .«ei odmówił, practs ł la jedyną a. u ta i*  stroną n ie p rz y z n a w a n e g o I , *'« rCTnl 0 tai... 1...
jrosił Freycineta i cen przyjął propozycję, alei publicznie trójprzymierna ma być utrzymanie I Pąn*ai? !_ istny Herod-baba, olbrzym - -  mało po-

złożenle gabinetu idzie mn z trudnością. i zabezpieczenie pokojn europejskiegu (?) wiedziałem — potwó . To też na bok odkK
Za parę dai odpłynie ośm tysięcy wojska i m  a.e dla własnej korzyści, ale dla ko‘ . ^ ^ o a S a n T  b ^ b s ^  w ka’w a?

do Tonkinn, poczem zaraz może tam rząd po-1 rzyści Austrji. z którą szczerze jesteśmy połą-U . ^  f  uaDsfco w kawał
śle jeszcze ie  30.000. % P czLi, a a rrM b jśm y  o zupełnie innych aliansach. J 1- Wynzdahźmy się zaś w kanm U hzm ie do

Tener-ł Negrier z biygadnego posunięty choćby tylko dlatego, by zgubne wpływy łŁlia-u- emł^w naci^ż^zT iiiTm i
został na jenerała dywizji. Rząd wysyła du tów nie oddziałały szkodliwie na to mocarstwo,
. . .  . . .   1  - ' i -  l 0 lJ  W -gray m .j ,  powld - a o a .y c . i  Się trftj y Tab u  T S t t

przymierzem, w to jnż nie wchodzimy, że ja z e d1 ni enawi dzi  niewiast na ro
dnakże Niemcy austrjaccy unoszą się nad ni u ,  VU1 SJcie^w JkoJS  specjalista od t

, li z powodów antagonizmu przeciw wszystkiemu, . , J  spec w ista oa taPraca polska. U‘u . . . h e l , . ?1,im S w I S U 'r  | insynuacją kokietowania z Reichem), to nie pod ^graoną przemowa wiereiowaną -rzez se-
Prossenl jesteśmy o nmieszczenie poniższego I W g żadnej wątpliwości. kretarza Koła, p. Bełzę, który zajęcie uzano-

artykułu w łamacu Gazety Narodowe*, Jeet oni z  wyżprzytoczonych faktów mogą się prze- wflef °  konsyliarza zrymował z wyrazem „fu- 
stroizozeuiem politycznem stndjam tegqż samego pn I konać i przyjaciele i przeciwnicy Polaków, ż e |8x®r * ,8°bie jednak anektując ten 1 ajwyższy ty- 
blioysty-antora ogłoszonego pod tymże tytmem w in- można polegać na ich politycznym charakterze uniwersytecki (nb. o ile chciałby ,D wdzie- 
nym dzienniku: i że pozosUli wierni sztandarowi, pod którym Irać 8uzt“k ' lek." ? k,jWci . . .

Rozpamiętywania pasyjne aarodn na-j^go Iawgze w  dobrą sprawę walczyli na oba pół 
powinny były pobudzić nas do skupienia dneha, k u lac h  świata (nie tak  jak wojownicy nie zb. ^  b.iegj  „  lingwistyce adej ci Eskulapa — r - • .............................................. 1 v i u lał się dr. Bylickiemn znakomicie. W ślad sa

onkinn dwóch nowych jenerałów brygady.

tawiają nas jako najszkodliwszy I a wśród Sndańczyków przeciw Anglikom ); co zaDi fll 3e8ac.ze k»P*aai kanniba! .zmn zdołali 
szniejszy w świecie żywioł, któ h ię  zaś tyczy iudywidnalnycń naszych rysów P” 6?1 y‘: obrxed6w 1 odśpiewać
by dla dohra ludzkości ogaiem i to — pomimo, że anormilność położenia Polski rP°bu< -kr"* do jedzenia.
)ić i strącić z powierzchni ziemi>1 mogłaby usprawiedliwić niejedną njemną stronę Część wierszowaną przemówień i toastów

do zespolenia wszystkich sił żywotnych, abyj^ieccy, którzy maiąc ojczyznę „so gross wiei . 
m uraluą potęgą zrównoważyć, ,.eśli nie pokonać Weit die deutsche Zunge reicht14, awanturnją h*® P°',zła reszta ciłonków Koła i w mgnieniu 
szkodliwe wpływy 1 czym-iki, które w obliczu się dziś wśród Chińczyków przeciw Francuzom oka ta ł  a r.oaebrłBą aostała n a .“ tBkl 1 ZJ®^®T 
Europy przedstawiają j a  jako najszkodliwszy L  wśród Sndańczyków przeciw Anglikom), cc ' zaD,lm je8ZCZ6 kapłani lr»BB»b*li*mn zdo ■
1 n a jn ieb ezp ieczn ie jszy  ~  m  ' 1 ’ * •   ’ • ,<ln‘ronaft o rzpu isa
rego wypadałoby
mieczem wytępić _ ___  ____ ____ ___  _ ______       t
aby na niej zakwitł wieczysty pokój, a raczej I poszczególnych jednostek — zaznaczyć*tn^^ wy-1 rozpoczął p. Platun Kos'tecki, strofami uatchniu 
aby dojrzało z&sianr przez Bismarków, Ign&tie-1 pada, że niem a wś"ói nas Hartmanów, N ob i-|nemi i pełnemi zapału wróżąc lepizą przyszłość 
wów iSkobelewów Ja m o  pangermanizmni pan Uogów i t. p. królotójców; niem a spiskujących skołatanej ojczyźnie. Żałujemy, żeśmy pięknych 
slaw m n . I socjalistów, nihilistów, dynamitardów i t. p. a- |sR>w jego nie nętowali, bo waitoby rozgrzać

Dennncjatorskim baśniom o „polskiej in-1 narchistów, nie ma antysemitów, nie ma strejków I niem i szersze ki a. Obyź one były wlesz- 
trydze14 przeciwstawmy cichą, skromną a po- robotniczych i bard studentów uniwersyteckich, czerni"... 
ważną „pracę polską14, która tam, gdzie się j e j |zgoła wszystkich tym podobnyph obiawów I Zabrał następnie głos p. Kodoć Biernacki,
z całą swobodą oddać możemy, nwydztuia się I kn ltnrtregerstw a, któremi słynie Petersburg, I inaugurując hnmorystyczną część wieczorn. Toast
iozytywnemi reznltatami, wychodzącemi n ie tjl I Berlin a po części i Wiedeń. Podczas gdy u-1 je8ro n* c*®ść nieszczęśliwego -jca. ba»y ta i 
io na naszą własną korzyść, ale i na pożytek I lice tych stolic odbrzmiewały wszelkiego ro-|op ic^»

tym, którzy wbrew przesądom i przestarzałym, Idzajn skandalami a nawet zbrodniami, miasta
bezpodstawnym obawom sia.a się silnymi na-1 polskie oddawały się cichej pracy, a jedyną w 
szem ramieniem. I najnowszych czasach rewolucyjną manifestacją

Tak się ma rzecz w Austrji. I z naszej strony, był M ickiew iczow ski kengres
Prasy czyli Niemcy tak  się czają wielkie-1 pomnikowy w Krakowie i konferencji* artystów 

mi własną potęgą, ie  już wewnątrz swojego 1— muzyków we Lwowie z powodu przedsta- 
państwa niczyjej, a więc i naszej niepotrzebująl wienia operowego arcydzieła Żeleńskiego „Kon- 
pomocy; przeciwnie, zawadzamy im odrębnemi I rad  Wallenrod."
zupełnie przymiotami i zaletami naszego naro-1 Takich buntowniczych czynów dopuściły 
dowego charakteru, i wtedy tylko gotnwe są I się niedawno miasta nasze kilkakrotnie. Dość
nas tolerować, jeżeli zrzekaiąc się naszej indy-1 przytoczyć: Pogrzeb zwłok króla Kazimierza
widnalności, Inb wyznei z niej przemocą, bę |W ., jubilpusz Kuszewskiego, 200 letn,a rocznica 
dziemy dobrowolnie lub pizymusowo ich nie- odsieczy Wiednia przez króla Jana  Sobieskiego; 
wolnikami. Miejmy nadzieję, źe do tego nie I przyjęcie Uzechów itd., a jeśli w izyft ’ara
przyjdzie. _  Aleksandra III. w Warszawie i zjazd trzech

Najtrudniejszą mamy rolę w itosji, tam, I monarchów w Skierniewicach, nie wypadły tak  
odsunięci od wszelkich spraw życia publicznego I świetnie, jak pobyt cesarza Franciszka Józefa 
i uciemiężani na każdym kroku, musimy pracę I w Krakowie i we Lwowie, w Przemyśla i Ko- 
polską ograniczyć do jak najszczuplejszych roz-iłom yi — to jnż doprawdy nie nasza w tem 
miarów — do kółka własnej rodziny. Tam ja i I wina. Zaręczyć tylko możemy, że o wriele bez- 
tylko w rodzinie możemy pielęgnować nasze na-1 pieczniejszymi mogą się czuć carowie rwsyjscy i
rodowo-religijne świętości i Birzedz je od za-I Królowie prascy w Warszawie lub Poznauin,.   ,
przysięźonej im zatraty. niż w Petersbnrgn lub Moskwie, w Berlinie zachować incognuo^ naszej baby iiterackiej do

Pracę noszą nazwano intrygą i karygodnem, I lub Królewcu. Nawet książę Bismark, pomimo końca artykułu, ale jnż trndno trzeba wyja- 
ba nawet zbrodiiczem nsiłowamem „odlndowa-1 całej nielojalności swojego względem nas po ri^ jej pocnoazeui#. Ojcem jej, czy autorem, 
nia Polski". Trzeba doprawdy wielkiej przewro- stępowania, może być pewny, że go ręka poi- był wię« r-becny , a zębi ■ n p. Maciej Kostecki 
tności i złości piekieliej, by wmawiać w św ia tlska  nie tknie i że w opinii narodu polskiego który odwdzięczając się la  w ast na jego zdro- 
zbrodniczość naszych usiłowań. A wmawiają to I słuszne znajdnje uznanie Bwych zasłng, połoi)-1 wie, wniósł kielich i a  pc( i & UJ t Koła. 
w świat w chwili, kiedy my zajęc-i jesteśmy ci-|nych około zjednoczenia Niemiec i podniesienia I Kozpoczęła się teraz zabawa na dobre,
chą pracą ekonomiczną celem podniesienia do- Uplendorn domu Hohenzollernów. I Zaledwie umilkł brzęk ••rrzy  i mde ,.ow —-
brolytn we wszystkich dzielnicach dawnej Pol- Nie chcemy bynajmniej imponować wrogom >dezwały się dźwięki, właściwe trącaniu uieh- 
ski. tndzież pielęgnowaniem języka 1 pracą nad I naszym prztsadną rycerskością lub niewczesną I chów o kielnhy. Wnoszono zdrowia najrozmai- 
moralnem podźwignieniem naszego społeczeń- szlachetnością i ■ ipaniałomyślnością, wypada tsze — u a s ty  poważne i humorystyczne Wię« 
stwa. Robotę tę  zachowawczą prowaizimy jnż I jednakże, »by wiedzieli, że nawet wobec nich 1 naprzód sędziwy p. Wybranowski wn. isc kielich 
od la t 93, bo ud chwili, kiedyśmy postanowię-1 umiemy być sprawiedliwymi w sądzie a w  za-1 na pomyślność^ prei^sa i wy dział a K o ła .T y m -

r<54 nasz ua*yw aj4 
„Mooay44 — niewiast: „słaby44,
Jednak nas zjadają 
Tak Inb owak — bzby.

Więc w bratniem objęcia 
Zdwójmy i l ł j  słabe 
J ehoć w szefćdaiesifcin 
Zjedzmy — jedną babą1

Wprawdzieby w tem tkwiła 
Znowu strona słaba.
Gdyby nasyoiia 
Kopę — jedna baba...

Ale pal tam kaci,
Kto mocay, kto słaby.
Niech żyje pan Maciej!
Panowie! Do baby!...

Owo i wyszło szydło z worka! Pragnąłem

y być
niami wiekopomnej konstytucji t dnia 3. maja I mian i oa 
pogrzebali na wieki w otchłani niepamięci trzy  |  siebie nie żądamy,

nich , niczego więcej, na razie, dla i czasem nadszedł list od ciężko, niestety,' choregu 
.u rny. I artysty ,p. Andrzeja .Grabowskiego z życzeniami



N

i p ro śb ą .. o kaw ałek baby. której oczywiście 
uczyniono zadość bezzwłocznie. Następuie w ice­
prezes Koła, p. S ta rk e l postaw ił wniosek, aby 
kaw ałek baby posłać Kraszewskiemu do więzie 
uia z życzeniami lepszej przyszłości. L i-s t został 
natychm iast wystylizowany i przez obecnych 
podpisany,

Pan Syroezyóski wnió9ł potem zdrowie p. 
W ybranowskiego, osiwiałego w eterana pracy 
narodowej, a p. P la ton  Kostecki wierszem zdro­
wie sekretarza Koła, p. Bełzy, dalej p. W ybra- 
tow sk i wychylił toast na cześć p. Platona 
Kosteckiego, jako reprezentanta Rusi w Kole, 
p. Onyszkiewicz zaś toast na pojednanie z Ru 
sinami. P. Bełza wniósł jeszcze zdrowie p. 
H enryka Milewskiego, później m alarza p. Lach 
nera, wreszcie p. W ybranowski „kochajmy Bię!" -  
poczem przy odgłosie dźwięków fortepianu roz­
poczęły się śpiewy narodowe i toasty  okolicz­
nościowe. Deklamowali utwory swoje pp. Onysz­
kiewicz, KoBtecki, B ełza i inni.

T ak wśród najmilszego nastroju nmysłów, 
wśród poowszechnej ochoty i wesołości, przecią 
gnęła się uczta wielkanocna w Kole literacko- 
artystycznem  gdzieś a i  do półaocy. Zanocowa­
liśmy tylko niektóre jej momenta, wiele p ra­
wdopodobnie szczegółów pominąwszy — z czego 
niech nas tłnmaczy... współudział w owej zaba­
wie i pospiech dziennikarski, z jakim dziś spi­
sujemy wrażenia nasze — dobrze jnż p t dwudnio­
wej przerw ie zamglone. (r *)

Kmita nitjicowa I Miejscowa.
Ltców dnia 7. kwietnia

* Stan pewlarrza. Obsarwstorjnai nuko/j poli 
Uchaieznej im a n i:

Przy wietrze o zmiennym kieinnku od N do 
SE i zmiennym stanie nieba były oatatule trzy do­
by przeważnie pogodne, deszcz rosił kilkoma kro­
plami w soboty wieczór i w niedzielę przed połu­
dniem ; opad deszcin chwilowego ze wozornj popo­
łudnia wynosił O,, mm. W niedzielę raso miel śmy 
silną mgłę, mniejszą znacznie w puaiedtiałek rano 
a dzisiaj z rana woale nieznaczną. Średnia tempe

tem peraturę 
najniższa w

Tatara z uboty była 5", z niedzieli -f- 4 
poniedziałku -f- 5°, C. Najwyższą 
mieliśmy wczoraj popołudniu 12,“6I
niedzielę nad ranem — 0°, C.

Prsy wietrze połndniowo-wzehodnim i tempera­
turze wyższej od średniej (6,°, CJ kwietnia, za- 
ehmnrzenle się powiękssa, wilgoć powietrza zmien­
na, opad nieznaozny, możliwy.

* Z Świąttcznycłl dni. Piękna pogoda sprzy­
jała pielgrzymos do Bożych grobów, przez Piątek 
tsż i Sobotę, wsnystkie kościoły przepełnione były 
pobożnymi. W Wielki piątek, w kościele 00. Do 
minikanów ohór „Lutni", ze zwykłą dokładnością, 
wykonał cztery ntwoiy, z których największe wra­
żenie wywołały „Lamentacje* Paleitriny i „Saper 
flamina Babylonis" chór mięszany z towarzysze­
niem organu W eczorem w tymże kościele Towa­
rzystwo mnzyczne wykonało Hercadantego „Siedm 
■łów Zbawiefela". Kler rnski odśpiewał w kaplicy 
sem!narjnm ki ka ntworów Haydna i Bartniańskie- 
go, w cerkwi zaś Wołoskiej śpiewała bnrsa rusko.

Pierwszego dnia świąt salony namiestnictw 
■spełniły się llczuem gronem gości, a równocześnie 
odbywało się śwlęo me n k<. arcybisknpów wszyst 
kieh traeeb obrządków; po połndnin zaś. w zna 
nym z prawdziwie staropolskiej gościnności domu 
JE. Włodz. hr. Ruisockleh zgromadził się zastąp 
doaUJatkuw daehownych. przedstswioieli sfer rzą 
dowych i antondmlocayeb, JsnoraJJeji, jednam sło 
Wem, całe Towarzystwo lwowskie. W ponJsdsłałeh 
byfy prsyjęOa u hr. Borkowskiej,
Zanotować wreszcie wypada, łe 
domach święcone kończyło się tańoau. , o 
Wymowniej świadczył wielki ruch na ulicach, który 
w oba dni świąteczne do późnej przeciągnął się 
nocy.

* Posicdz.nl* Rady n l i ja k k j  odbędzie 
We czwartek dnia 9. kwietnia 1855 o godzinie b. 
Wieczorem. Na pierwszem miejscu porządku dzien­
nego : wybór pierwszego wiceprezydenta miasta

* Krwawa rocznica. Jutro dwadzieścia cztery 
Int dobiega, jak nlioe Warszawy, właściwie plac 
Przed Zamkiem królewskim, obfieie krwią oblany 
sostat. Powodem tej krwawej kąpieli stolicy nio 
■yło jakiekolwiek zabnmenie uliczne, ani też czss 
rozbąjałych manifestacji narodowych jeszcze bvl 
tle  nadszedł. Bezpośredniego powoda sznkaćby 
■hyba wypadało w rzewnej owacji jaką dnia po­
przedniego, 7. kwietnia 1861 r. lndneść Warszawy 
Wyprayyjła co tylko rozwiązanemu Towarzystwu 
rolniczemu za powzięte przezeń na Zgromadzeniu 
■ffólnem w d. 27. Intego t. r. tak zwane konkluzje, 
Postanawiając* uwłaszczenie włościan Kongresówki 
na określonych podstawach a stawiąoe takowe prze­
obrażenia Jednomyślnem wotnm jako konieczność 
społeczną i żądanie publiczne.

Królestwo i Warszawa zostały jnż w owe czasy 
militarnie wzmocnione, a tłnmy ludu d. 8. kwietnia 
Przy dniu świątecznym snnły się po ulicach pod 
Wrażeniem wypadku dnia poprzedniego. W późnej 
Popołudniowej godzinie nagle jakiś wiozący pocztę 
■atrąbił: „ Jazzoze Polska nie zginęła!“ i to wy- 
"tarezyło, aby olbrzymi wówczas plac Krakowskie­
go Przedmieścia w okolicy Zamku królewskie­
go i Zjazdu został zamknięty i rozpoczęło się 
■trzelanie do massy bezbronnej, trwające kilki 
godzin. Przelękłe tłnoy rzneiły się na kolana, a od 
&f*ry Matki Boskiej na placn podniósł się błagał- 
zy śpiew ofiar do Boga za ojczyznę — śpiow, który

hr. K lerów  Jtd 
w bardzo wiein 

ozem nnj-

tlę

nie nstawał na chwilę i głuszył jęki ginących. Tak 
trwało aż do nocy, iż do końca strzałów 
wówczas to zaiste Idea polska i patrjotyzm stały 
s ę wyznawstwem dla nowysh pokoleń narodn. W 
czasach pzzebniienia się narodowego na długo przed 
powstaniem 1863. r. był to niezawodnie najwyższy 
moment odrodzenia moralnego.

Wiele oflar zginęło w tem „krwawem ztareln" 
siły materjalnej z potęgą moralną, nikt do dziś od­
powiedz eć nie potrafi. Padłyoh nprzątnięto wśród 
nocy do pobliskiej W/sły, wśród nocy żołnierze wy­
myli bruk, który krwią spłynął, a wchodzące słoń­
ce wiosenne oświeciło na olbrzymim placn wojsko 
biwakujące wśród cissy niezakłóeanej w tej chwili 
żadną potęgą moralną. Cześć wieczna należy się 
wszelako bezimiennym bogaterom, ofiarom wyznaw­
com z d. 8 kwietala 1861. r.

• 2 Koła literackiego. Jntro t. j. we środę 
o godz 7'/, odbędzie się w lokalu Kola zwykle, 
tygodniowe zebranie.

* Zmarli we Lwowie: Jęlrzaj Mokrzyekł, o- 
bywatel, msjster rzeźnicki d. 4. b. m. — Anastazy 
Boglewski, oficjał rachunkowy w namiestnictwie, 
lat 36, i. 5 b. m. — Marja Sikorowa, obywatelka, 
lat 81.

* Wyjariki. WÓZ tramwajowy przejechał na 
nlisy Żółkiewskiej Abrahama Gnttera, parssolnika 
wdowca, ojca 4 dzieci. Nieszczęśliwa ofira nienwa 
gi woźnicy, ma połamane żebra. Odauo go do szpi­
tala, ale kto saoyleknje się dziećmi?

* Stypanrija. Wydział krajowy w myśl pnsta 
nowień listów fnndacyjuych i obowiązujących prze 
pitów nadał następujące wakujące stypendja:

Z fandseji śp. Damiana Brzeskiego otrzymał 
stypendjnm o rocsnych 190 zł., Antoni Franciszek 
Mieczysław Madejski, nczeń drugiego knrsn szkoły 
sztnk pięknych w Krakowie. Z fnndacji śp. Alek 
sandra Egierskiego. Stypendjnm o rocznych 290 zł : 
Kazimierz Solecki, nczeń 3. rokn wydziału prawa 
administracji w uniwersytecie lwowskim. Stypen 
djnm o rocznych 204 zł. Feliks Antoni Jan Woh 
nant, nozeń 2. rokn wydziału prawa i administracji 
w uniwersytecie Jagiellońskim. Z fnndacji Marji ze 
Stojowsk'cb Knrdwanowskiej, stypendjnm o rocz­
nych 200 zł., Karol Marjan Miniewskl, nczeń 5. 
klasy gimnazjum III. w Krakowie. Z  fnndacji 
Zygmunta i Marji Wiktorji ze SwidorskJoh małżon­
ków Laskowskich a) po 200 zł. rocznie: 1. Marjanna 
Nowotna, z 4. klasy żeńskiej sskoły wydziałowej,
W miejsca pobieranego dotąd stypendjnm o rocz­
nych 150 zł. i 2 Adam Olszewski, z 4. klasy 
szkoły lealnej we Lwowie; b) po 150 zł. rocznie:
]. Konstancja Filipina Nawrocka, z 1 klasy (od­
dział wyższy) szkoły żeńskiej w Żywcu 2. Lnd- 
ger Feliks Laskowski, z 1. klasy szkoły męskiej w 
Dobromiin i Antonina Klementyna Gębicówna, z 1. 
klasy (oddsiał wyższy) sskoły żeńskiej w Bochni.
Z fundacji śp. Stanisława Łidońskiego, stypendjnm 

roeznyeh 40 dukatach holenderskich Włodzimiera 
Demetrykiewicz, z 1. roku wydziału filozofiom ego 

uniwersytecie Jagiellońskim. Z fondaoji Anny 
Ostrogskiej otriymali stypendja po 105 zł, roca- 
nie: Władysław Edward Chmielarczyk z 2. klasy 
gimnaujnm w Bochni. Roman Czajkowski, z 5. 
klasy gimnazjom w Drohobyczu. Jósef Sanojca, z 
7. kiasy gimnazjom w Kołomyi. Z fnndacji śp. 
Teodora Paprockiego, otrzymał stypendjnm o rocz­
nych 150 zł., Paprocki Michał, nczeń 2. klasy gl 
mnasjnm w Stanisławowie. Z fundacji śp. Kazi 
mierzą Pras Petryczyna otrzymali: stypendja po
200 zł., Lndwk Jachymiak, z 1. rokn wydziałn 
prawnego. Jakób Homioz, z 4. rokn wydalała pra 
wnego, Jan Józef Wiktor Staniewicz, z 4. roku 
wydziałn prawnego. Michał Tylka, z 4. roku wy 
daiałn lekarskiego, wszyscy esterej z uniwersytetu 
Jagiellońskiego; atypendja po 909 tl. roezals prao 
•aaczono dla nczńlów ekademil terhniezno-przemy 
sfowej otriymali: 1. Jan Gołębiowski > 9. kureu 
9 Marjaa Bronisław 2, Eeysinger z 9. knrsn, tt 
Czesław Boozkowaki z 1. knrsn i 4. Włodzimierz 
Marjan Czechiel ks. Woronieoki z 4. knrsn; aty 
pendjnm o rocznych 150 ił., Stanisław Pilchowski 
z 6. klasy; stypendja po 125 zł. rocznie przezna 
czone dla nczniów szkoły rolniczej w Czernichowie 
otrzymali; Jan Lnbojemski z 2. rokn i Józef Gor 
nlsiewicz z 1. rokn. Z  fnndacji pod nazwą „sty 
pendja Jakóba* przeznaczonej wyłącznie dla ucz­
niów wynnanla mojfeszowego uczęszczających do 
szkoły politechnicznej we Lwowie, otrzymał stypen­
djnm o rocznych 100 zł. Samuel Kormaon z 3. 
rokn wydsiałn inżynierji. Z fnndacji śp. ks. Anto­
niego Popkiewicza, otrzymali stypendja po 100 zł. 
rooznie : 1- Wojciech Feliks z 4. klasy szkoły In 
dowej w Jaśle i 2. Wojciech Dubiela z 6. klasy 
gimnazjum w Jaśle. Z  fnndacji śp. Antoniego Spa 
d wiń‘kiego, stypesdjnm o rocznych 200 z ł,: Wik­
tor Czermak s 3. rokn wydziału filozoficznego we
Lwowie.

DOCtncl. Z mocy upoważnienia ministra wy 
Jsn Hannsz został powołany

* W deputaeji stanisławowskiej, która składa­
ła uszanowanie ks. biskupowi Pełeszow), brat n 
dział p. azolińskl, nie azeliskl, Jak^mylnie wydra- 
kowano.

* Datki. Dla weterana majora Bohdanowioaa, 
chorego w Dreźnie, p. Adam Bieńkowski z Czort- 
kowa 2 zł. 50 c t.; ks. Fćlar, domlnikan 1*50; 
tenże dla rodziny rzemieślnika patrjoty S. pod I. 
2 przy placn Rybim 1 zł. 50 o.

* * Jutro we środę d. 8. b. a.: Dyonizego. | 
Matrony, Manmła.

* Wystawa szkiców, obrazów i rzsżb na rzecz 
wdowy i sierot po bł. p. Redlichn, otwarta codzien­
nie od 10. rano do 5. popot. w lokalnośclach „Ko­
ła", pl Marjacki 1. 9 na ezas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności.

* Muzsum zakłada narodowego Ossolińskich od 
godniny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3—5 w* wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzsum im Ozisduszycklcb otwarte w ni-e
dzielę od godz. 10. do 1., w środę iMfabotę od 
11. do 3.

* Muzsum jrz tf ty tło w s  w ratuisn cjdziennie
od godz. 9. do 6.; w poniedaiałek 50 ct. w inne 
dals 30 et.

do — zł., — jagły od —. do

do

za

Teatr, muzyka i literatura.
— R epsrtoar tsatrslny. Dzisiaj we wtorek d. 

7. b. m.: „ D z w o n y  z C o r n e v i 11 e.“ Płcrw- 
ssy występ panny Praunównsj.

We środę 8. b. m.: „ I n t r y g a  i Mi ł oś ć . "  
Pierwszy występ p. Leona Stępowsklego.

— H e p & t i c a e  t a t r e n s e s  (O rozmiesz­
czenia wątrobowców w Tatrach) przes dr. Ignacego 
Szyszyłowioza wyszło w Krakowie. Tenże noaony 
drukuje obecnie drngą monografię w Lipsko, na 
podstawie której zamierza habilitować się jako do­
cent w Wiedniu.

Z b i o r y  po L e l e w e l a c h  , a mianowl 
cle zgromadzone prsez niedawno zmarłego Prota 
Lelewela i będące w posiadania jego pamiątki po 
Joaehlaie, zaahzty częściowego nabywcę. Wszyst­
kie monety i medale, między któremi jest wiele za­
opatrzonych w kartki własną ręką Joachima pisa­
ne, zostały kupione przez właściciela wystawy sta­
rożytności i będą na niej umieszczone ezasowo. 
Książki z dopiskami stawnego historyki, zostały 
oddane w komis jednej z ruchliwszych firm księ-

znań 
na

ń 1 oświaty, dr. Jsn Hannsz zosiai powumu, 
prywatnego docenta sanskrytn i porównawczych 

badan językowych, a dr. Alfred Domsrzewski na 
prywatnego docenta hlstorji starożytnej, ra wy­
da ale filozoficznym uniwersytetu wiedeńskiego.

* Dostawa wojskowa. Magazyn we Lwowie 
potrzebuje 1200 desek do łóżek żelaznych, miano- 
wiole 1000 dla Lwowa a 200 sztnk do Stryja. 
Oferty przyjmuje do godziny 10. rano 24 b. m : 
K. k. Militfir-Bettenmagazin in Lemborg.

Sprawozdanie po80 iskio. Jeneralny dyrektor 
kolei Karola Ludwika, p. Sochor, zmnssony byt 
wstrzymać zapowiedziany swój przyjazd do Bro­
dów celem złożenia sprawozdania poselskiego, a to 
a powodu śmierci swej żony, jak dowiadujemy się 
z otrzymanego wosor&j telegramu. P. Sochor przy- 
będnie do Brodów w pierwszych dniach maja

garskioh warszawskich
— Ateneum , zesiyt kwietniowy, zawiera:

„Dwie poetki myślloielkl," przez Napoleona Hlrsz- 
banda; „Stara Kasia, fotografia z natury," przez 
M Bałuckiego; „Wnioski z ostatniej epidemii, przez 
Juliana Ochorowiczs; „Nowy przekład Iliady" Sta­
nisława Mleezki; „Stowarzyszenia robotników an­
gielskich;" „Adam Ferdynand Adamowicz, szkic 
biograficzny" przez dr. Szellgę; „Początek sądów 
kapturowych" przez dr. Oswalda Baloers; „Znosze­
nie jaj przez zwierzęta ssące* przez A. Wrze- 
śaiowskiego; R>zblory, sprawozdania i wrażenia 
literackie.

— J  e d o n z najpopularniejszych komponytorów 
pieśni, Franciszek Abt umarł d. 31- maroa w Wies- 
badenie w 66 rokn żyda. Wiele jego kompezyryj 
przeszło w nsta ludu, były bowiem w Istwym pi­
sane stylo i łatwo wpadały w ucho. Największą 
muzykalną wartość mają jego kwartety męzkie.
Należał on do starej szkoły kompozytorów 1 nio 
mógł godzić się z nowym kierunkiem muzyki. Abt 
nrodził się w r. 1819 w EUeibirgn i miał zostać 
księdzem, perznoił jednak teologię, aby poświędć
się mnzyce. Ukcńezywssy konserwatorjnm w Lip . . .
skn, został w r. 1871 kapelmistrzem w Bernborgn, WlodSii d. 7. kwietnia.
następnie w Zur/ohe, wreasefs w Brnnezwfkn, gdale doniesienie, i i  ke. Łobanow . -------  . -
pozo. U wał 29 lat. W r. 1881 nsunął się z wldo- ambasador* we Wiedniu, nie ma podstawy, 
wni publiczna). Londyn d. 7. kwietnia. „Binro Reutera"

-  W c z a s o p i ś m i e  Auf der Huhe umieściła dowiedziało clę ie  odpowiedź Rosji jest jak 
przekład „Lazary" Ujejskiego pani E. Bett, która najbardziej pojednawczą, ie  jednak dalsza wy-
pierwej jnż drnkowała przekład „Hagary na pu- ®iana *4afi dyplomatyczna jest niezbędną mię-
szczy* w czasopiśmie wledeńsklem Die Dioskuren ^*7 Londynem a Petersburgiem.
Wiersz jest gładki, nie brak mn nawet siły, ale kwietnia. Journal Offictel ogła-
mało wierny. 8xa lłst3 nowego gabineto.

-  Wy s z e d ł  trzeci rocznik bardzo starannie
redagowanego wydawnictwa finansowego „Die A -  b Alla in -T argć-tekę  — — ----------------- '
lam. które obeimnie wszratko. co <łni.on«-ir -

proso od —.-
---•— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów) 
groch do gotowania od 7.50 do 9.50 zł., - -  groch
pastewny od 5,26 do 7.— zł,, — soczewica od
—.— do —.— zł., — fasola od 8.— do 13.—
bobik od — do —. — zł., — wyka od 5.25 do’
6.75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
32 do 50 zł., najprzedniejsza od —.— do —.— 
przednia od —. -  do —. — zł., — tymotka od —. 
do —.— zł., anyż mos. od —. — do -  .— 
anyż płaski od 36.— do 41.— zł., — kminek od 
—. — do —.— zł.
‘3  N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 

jesień, od 11.50 do 12.— zł., — rzepak letni od 
12.— do 13.— zł., — rzepik zimowy od —.— do 
—.— zł., — rzepik letni od —. — do — zł.,— 
rzepik jesienny od —.— do —.— do zł., — 
lnianka od 9.50 do 10.75 zł., — nasienie lniane 
od 11— do 12.— zł., nasienie konopni od —.— 
do —.— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15.— 
16.— zł., salonowa od 20.— do 21.— zł.

C h m i e l  za 56 kilognn.: od — do — zł.,
100 kilogrm.: od 60 do 90 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: o d |— do — zł.
Sp i r y t n s  za 10.000 litrów procent gotowy 

od 27.30 do 27.50 zł.
Zwrócono naszą uwagą, ie podany prsei

nas za Czasem wywód, i i  dzięki bankowi k ra ­
jowemu cząsteczkowa chociai pomoc skarbu 
państwa w trudnościach zasiewowych wiosen 
nycb po klęsce zeszłorocznej stała się możliwą, 
jest jakoby podnoszeniem zasługi gablnets, któ­
ry odmówił bezpośredniej pomocy mimo starań 
marszałka krajowego, i banka krajowego, któ 
ry nie w tym względzie nie zrobił. Tak bynai 
mniej nie jest; wywód ten stwierdza tylko od­
mowę bszpośredniej pomocy rządowej, jaką sejm 
uchwalił i jest poparciem dla szczęśliwego po­
mysłu założenia banku krajowego, jako insty­
tucji przeznaczonej z natury swei do operacyj 
finansowych państwowo-krajowych, ale bynaj­
mniej nie faktycznego jej funkcjonowania bądź 
w powyższej , bądź w innych okolicznościach.

St. Marx dnia 7. kwietnia. Na dzisiejszy 
targ przypędzono 1465 wołów. Pomiędzy temi 
482 galicyjskich, 532 węgierskich a 450 z Nie­
miec. Galicyjskie notowało 54—56'/, fi , węgier­
skie 56—64 fi,, niemieckie 55—63 fi.

Krzysztofowie* i Bp.

Pociąg mięszany: o gods. S min. 45 wieosór do S try ja , 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

P r z y ja z d  do L w ow a.
Peeiąg mięszany: o godz. 8 miu. 39 rano ie Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy, o godz. 4 min. 17 po południa so 

Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Borysławia, Chy­
ro wa.

Pociąg m ieszany o gods. 1 min. 89 w zoey s Hasia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

L w ó w  Z Izby handlowej, 7. kwietnia 1885 
1. Akcja ta sztukę 

hot  kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 264 — 267 —
„ lwow. caer-jasa. 200 zł, w. a. 231 50 28ó —

tanka bypot galio. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
o kred. galie. SOU zł. w. a  238 — 288 —

2. Listy nastawa* z* 100 akr. 
bez knponu bieżącego:

w. a.
9 ■

okres.

T elepany  Gai. Dar. i  n ta h ie  i M n f i c i .

Lwów d. 7. kwietnia.
Fanfulla doniosła, że ambasador austrjaoki 

zaprotestował przeciw ochrzczenia wybudowa­
nego w Wenecji krążownika „Sebastjanem Do- 
ną." Dtritio zaprzecza temu doniesieniu.

Pol. Corresp. donosi z Konstantynopola, źe 
egzarcha bułgarski nozynił nowy krok, aby skło­
nić Portę do wydania „beratów" (inwestytury) 
dla bułgarskich biskupów w Ueskub i Ochry- 
dzie, co przyczyniłoby się do uspokojenia umy­
słów. Rosyjski ambasador Nelidow miał tak ie  
urgować w tej sprawie. Z drugiej strony ma 
ekumeniczny patrjarcha grozić dymisją, jeżeli 

ber aty* wydane zostaną.

Wedle Polit. Corr. 
opuszcza pozycję

Tow kred. galic. 5
» U 9 ^
,  .  ,  &
« » • ^ n ■

Banka krajowego 4 '/ ,“/. w. a. 
Banku hyp. galio. 6 „ „

ń » »
& wy la. z 10"/. prm

prc.

3. Litty dW ns  m  100 
Q. Z. kr. wł. (d. 6*/c) S"/, w likw.

.  » .  * 67. 87 .7 . .
4. t/Mijri mm 100 f*r. 

indomrlzsąyjne galie. 6 pre a .  k. 101 
Kom. banku kraj. 5 pre. w a. I «at, 
Poiyezka krti. z r. 187S 6 pre. w. a. 
Pożyczka .  1686 47 .7 . .

6. Ł-ay
Miasta Lrakowa 

,  Stanisławę w« .; r  .■
6 /Konny,

Dukat koleaderaki 
Dukat cesanhi 
Napeleoudor 
Pófiinpstjsł rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 su n k  uemieokicb 
rebro

Kupony w srebrze

92 45
01 40 
29 45
k8 40
91 26 

101 40 
96 75 
98 75
włr.
58 -  
68 —

80
06 76 

102 75 
90 60

100 45 
02 70 

100 45 
89 40
92 26 

102 4U
97 7F* 
99 75

60 — 
60 —

102 60 
07 76 

104 — 
91 60

.8 — 20 —
i i 50 M 50

6 73 581
5.76 586
9.78 0 88

1010 10 80
1.54 1.64
1.85 1.07

60.80 6180

JfURR GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ś  dnia, 4. Kwietnia. 1885 

godziia 1 minut 48. popołudnia
Alpizy.
Aigfc-zistr.
Kolej Kr. Lud.
Kolej Połud.
Koitj państw.
Węg. Nordstb.
Wę*. Obi. p. ił.
Węg. sis. losy r. 118.90 
Renta. węg. 47# 98 20 
Boi. rnbel. pap. 1.26.7* 
Galie, indsmn. 101.70

4325 
103.— 
265.76 
137.— 
805,50 
176.— 
107 HO

Węg. akyfa kr. 9M

, -  nycn; Aiiam-Targó—tekę spraw wewnętrznych ;
tan*, które obejmuje wszystko, co dotyczy banków, ciamagerao — tekę finansów; Herremaugon tekę
kas oszczędności kolei żelaznych i innych środkówjhandia; Sarrien — tekę poczt; Sadi-Carnot —

v tekę robót publicznych; Pierre Legraud — tekę
ro lnictw a; Baliber — tekę m arynarki. W ojny?

 „ — . — ,  — .
komunikacyjnych, aiekuraoyj, przedsiębiorstw prze­
mysłowych, wreszcie stowarzyszeń w anstro-węgiey- 
skiej monarchii. Die Biłam  wychodzi w Wiednia 
pod redakcją p. Konrada Montzla-

dnptojtw, pnipt i Md,
LWÓW dnia 3 . kw iat. S p r a w o z d a n i e  ty ­

godniowe lwowskiej Izby  handlowej i  przem ysłow ej 
o cenach zboża i produktów, zrealizow anych n a  pl* 
on lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
I opera ko n liczna (Korzec pszenicy 76 k lg r., ży ta  72 k lg r., Ję- f ranc,

- - - - } y#r.. łir«n»Ł.l

(Przyp. red.) — Nowy gabinet odbył wczoraj 
wieczorem naradę, na której ułożono tekst de* 
klaracyj, mających być poczynionemi w Izbach.
 —— i" 'i — i b o b  g e n i g e t

T E  A T S  HR. S K A R B K A
p o d  d y r e k c j ą  J a n *  D o b r z a ń s k ie g o

We wtorek dnia 5. kwietnia 1885. 
P i e r w s z y  w y s t ę p  panny P r a u n ó w n e

Dzwony z Corneville
w 3 aktach a w 4 odsłonach *

Hałoasbaak. 77.—
Nordbaha 246.95 
Kolą) Alftld. 185.26 
Kol*) lw.-eacra 238 — 
Włod. Oomual 125.— 
Dbotal 177.60
LKad-Bank 104.10 
Baaktarali 103 75
Ltay wągier, U 9 26
Marki nianim. — 

UspoBobUnis; słaba**.
W ie d e ń  dni* 7. kwietnia 

godzina 10 min 80 przed południem
Augło-auztrj. 101.25 
Kob) poładn. —, -  
Nuolsondor 9.80'/, 

Usposo hienie: olch*
dnia 4. kwietni*

Akcje kredyt 290.10 
Kolej Kar. Lud. 265.— 
Uzionsbank 76. — 
Bossyj. bank*. 1 27*/#

S e r l i m
godzina 6 m inut 85 po południk.

Kosyjik. bankn. 208.50 Akcje kndyt 486.60
Lombardy 227.40 GaUcjskia ie».8o
Poi. wsckod. 61.79 Anstr. bank. 161.75

Rubryka „N ad ez tam e*  nic pochodzi ad Rodskoji 
która tot łaizaj odpowiedzialności u  nią ni* przyjmuj*

( N a d e s ł a n e . )

obligacje indemnizacyjne 
p i a t  me 1. m aą ja  b.r. i

zastawne 
kred. ziemsk.

czerw ca b. r.

“ mienia 64 klgn, owsa 43 klgr., hreczki 6*3* "kl^" | franc’ PP- Clairrille i Gabet, muzyku R. Pianą neta.-  o-"i -“ WŁAl 03 Klgr.,
kukuradzy 22 k lgr., prosa 82 k lg r., grochu 82 k l g r . 
koniczyny 82 k lg .)

Z b o ż a  100 k ilogram ów : pszenica gotow a od 
5 do 7.60 , —  nowa od^ — —  d 0

fbakjtck o godzinie 7. wieczorem
95

żyto

Wiedeń 3. kwietnia.

fbwaieekny <U°*
•twa (aa 100

Beaty Mstr. w bazk.
,  .  wsłobrss 6 ■J ■ l*04p* «-nLw *.4pr.

Ł f  1M0 ,  600 .  ,  #» s 
t  |  ieeo „ ioo . . . .
* 1  1834; 100,’ : , .  • 
Listy anst dom po 120st.6ps. 

slota 11 pre. . . .

O bligacja indem nizacyjem 
(za 100 z łr.)

Salicyl sk i* ................... ...
AzkswUaU* . . . . .

Inne pabliosne papiary.
Węgisnka rozta slota S pr. po 

100 sir. w. a. . . . 7  
Węgi«(aLapoi.koLp# 1** tL  
J  proeozlowa . . . .  
Wągłwrska p*', pu 100 abr. 
Tzroekapsżysz. kol. po«*|#fe.

Akcje bukowe.
Aagte-azatr. po 800 i 188 M. 
Bodonersd. A st Aos. 800 M. 
Lakład krsdTtswy ós kaz iła
_ i M semysla....................
Caktad kred. węyisr. 800 abr.

*• 6t» i*.

Płzcęl
■Ir.

żąda.

82 <b| 
»  16

188 60 
138 BO 
42 -  

171 -  
163 - 1

|101 BO 
01 6J

14T 
IB 2t|

102 75
|m  ~-
187 KO 
[296 86

FfcS !óbó

88 e<
83 80| 

129
189 VI
148 tĄ
171 ta 
168 H

ll/i 1U 
1J2 60

147 60 
116 50

103 86 
180 -

<93 BO 
1990 76

Galicyjski bank hipotommy
po 000 U......................

Bonka oast -w#gi,r*ki*go po
eoo th .......................   ;

Bniontbank po 100 sir, . 
V«rkehrsbank pow. po 140 si. 
Wiodoóski Bsnkrcroin po 100 

słr. w. a. . . . .  . .

Akcje kolei
Albrechta po 800 słr. . .
Alfóldskioj po >00 sir. trobr,
lllbioty ,  800 ,  ,
Fordynanda północnej po 100

słr m. k .......................
Franoisska 16sofa po 800

zt. w. a. . . . . .  . 
Kolsigal. Karola Ład. pe 200

tir. m. k .......................Morawsko-Ssląska (eontral.
po 800 słr. . . . . ■ 

Lwowsko- Csorniew. - Josaka
po 900 zł. . . - • • 

Anstr. pół. zzch. po 200*1 sr. 
„ ^  „ I. B. ,200 ,

BndoUa po 800 *»r- «•*»- 
Biodmiegr. po 900 sł. w. z. »•
8taatsoisonh.-6es.200 sł. wz.
Sftdhato po 900 zł. ■>. • 
Trnmway wlsd. po 170 sł- 
Węgioriko-galioyjski (Łopk.

po 900 z ł r . ...................
Węg*sr. piinoo.-wsohod. po 

200 słr. srebrom . . . 
W«gjj*T. soobeda. (Wsstb.) pt 

S-Jf nłz, w. *. , . . .

63
w  roi

146 —j

08 7i

186 Si>
m  -
tss

|2io mol

U «  -

91 ÓO|
131 8ó| 
176 50 
|17« 7 6 

85 60 
134 *01 
łtm -  
1.37
214 7*j 

179 —| 

lifl -  

il':8 601

df4 
78

5.46 8(

U 4 961

186 7 
287 tO

UT
210 Br

[260 S(

82 2
239 - 
174 — 
1(7 31 
106
185 -
80  ̂ 50j
187 6i 
815 ■

79 6

176 co] 

179

L i s t y  z a s t a w n e
( a  100 zh.)

Bodener* A aUg. Sster. 6 pr. ał.

Bonk onatr. węg. m k. 5 pr 
a .  .  w. * . t .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (>a 100 złr.)

Albrechta po >00 oŁ a pre.
irebr. w. a......................

Alłóldska po 900 zł. i  pr.
srobr. w. a . ...................

Oseikn z 800 złr. a.  w. a. 
SUbioty po 6 pro. w. . . 

om. 1862 5 pr. sr. w. a. 
.  18706, ,  ,

,  i  1878 6 ,  ,  ,  
Ferdynanda pół. 6 pre. mk.

• *  |,  6 ,  srobr
Gal. Ł  L. 300 zł. 6 pr. sr, w.a.

H. om. 6 pro. .
HI. om. 1871 900
IY. e.z 900sł. 6pr.

Lwow.-Cser.-Joss. I. om. 1886
800 ił. 6 pro. «r. w. a. .

Cwow.-Oser.-Ja*. IL om 1847

1800 sł. 6 pro» W- Wś a  . 
Lw.-Ceer.-7sc*. HLem 
•Se Kł, i  w. W. a,

gotowe od 6.35 do 6.55 rf., nowe j j
do —.— zł., jęczmień browarny gotowy od 

.40 do 7.90 zł., pastewny od 6.— do 6.35 zł., — 
owies od 6.20 do 6.45 zł., — hreozka od 6.75 do 

.25 zł., — knknrndza zeszłoroczna od 6.25 do 

.50 zł., knknrndza nowa od 5.50 do 5.75 zł.,— —  ■ i— — — gama
plaoą" śąd»-1 I I

słr. w. a.
Lw.-Cnr.-Ju*. IV. sm. 1878 

300 *ł. 6 pra. sr. w. a . .
HndoUh po 800 sł.W .*6 pr.

srehr. w. a. . . • • •
Budslfa cm 1869 po 800 oł.

6 pre. cr. w. a. • • •
Rudolfa etn. 1872 po 900*1.

5 pro. sr. w. a.
Siedmiogrodzkiej

6 proś. . •

133 60 194 20
99 60 99 H
9t 60 99 W
99 76 100 7*

101 66 109 —

lo t 80 103 U

100 2ó

■

|1U6 75, 
199 
109
1(10 sol

l!» 6C

u  s vr*i
1»» 7 
10) 6*

900 słr.

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kred. dla barn. I p*M®* 
Klary po 40 złr. **- *• •
Inabraokle prom. pot. • • 
Keglerioh pa 10 zur. m. Z. 
Krakowakr po 90 ołr- m. z. 
Lnblażska prem. pot. . • 
Budziński* « * . . . . • •  
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 słr. m. k  . 
K. Salm ps 40 oł. m. k. . 
Bolnogrodzkis prom. p o t.. 
8t. Oeneis pa 40 słr. m. k. 
Btaaisławawska (pożyezka) 

po 20 sir. w. a. . . .  
Walditaln pe 20 słr. tn. k. 
UTlndisohgjrSts po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięcsue.
Berlin 100 mark . . . , 
Frankfurt 100 mark. . , 
Hamburg 100 mark . . . 
Leodyn 100 fn t sstcrL . 
Paryż 100 trunków « » ■

98 98 60

177 7» 178 26
43 2» 48 75
19 80 20 —
19 96 9u 26
18 9) 18 f(i
23 60 94 -~
47 — 47 60
40 — 40 (ś)
19 - 19 fi(l
64 — 64 16
23 23 Wl
48 76 48 95

84 94 7J
29 76 80 2S
87 ID 8/ 7 i

80 10 DO 85
60 70 60 8 i
M 70 60 itB

1 4 80 194 6 i
2 09 <9 07

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
fodlug zegara lwowskiego.

Prsyohodrę do Darował 
Z KRAKOWA: o gods 5 min. 84 rano pooięgpo- 

iplassny, o gods. i‘ m.ln. 27 wieczór pociąg ciobowy, o 
yod. 1) min. 38 przed południem pociąg mięszany.

Z 6ZBRRIOWIBC: o gods. .0 min — wiociór po­
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 36 rsne o godz. 3 minut 
62 po potn&iin pottąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYBK: na dwonoo w Podzamcn 
gods. 10 m. 13 wieesór pociąg pospieszny, o gods. 9 : 
28 nuto i o gods. 8 min. 42 po potnó. pociąg mięssanj

Z PODWOŁOCZYBK: ns dwarzaa główny lwawsk. 
o godz. 10 min. 96 wieesór pociąg po wosny, o gods 
6 min. 5. rano 1 o godslii* 4 min. 10 po połndnin po 
ciąg mlęssiay.

Odehodsę sa Lw oiri:
DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 46 wieczór pociąg 

posplatany, s gods. 4 min. 0 rano pociąg osobowy, i 
gods. 6. min. 3 pa potndnii pociąg mięssany i o godsl 
nic 8. mm. 85 rsno pociąg mięssany lokalny.

DO CZKRKIOWHEC: s gods. •  m. 80 raas poaiąg 
pospieszny, o gods. 12 min. 15 po południa, i •  gods. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięssany.

DO PODWOŁOCZTIK: z głównego dwsraa ogedi 
t  zna. 56 rana pociąg pasz #«*ny, * g*»- 12 81 po
południu o gods. 10 mŁ  87 wioozór pociąg miąszazy.

DO PODWOŁOCZTIK: z dwerea w Padsamssn o 
« min. 6 rzze pociąg pospiesmy, •  gods. 12 mni. 

J7 pa pałzdalz 1 a gods. 13 min. 66 wiacsdr pociąg 
mięssany.

Wylosowane 
Wylosowane ^ c.‘

p ł a t n e  8 0

w y p 9 a c a  J n ż  t e r a z
bez odtrącenia prowizji a

August Schellenberg,
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

M a r i e n b a d z k i e  p i g u ł k i r t d a k c y j a e ,
,  „ przeciw g ■

o l y ł o ś r l  f sporsądzona padłag przepita eas. rsdry
dr. Sobindisr Barnsy w Jtzrisnbadsl*. prsynądsoac prsas 
aptekarza B r e m a  ta m te . Główny skład w« Ł wo w i •  
w apt Zyg. Rnckara, SsUc we. wisystUob apsckac* JCsdd a 
padałso opatrsona J u t  pn>takołowaji« marką octminnę.

n 4*

C. k. jszaralna Dyrekcja anstr. kolei padstwowycl^

Wyciąg z rozkłada jazdy 
w a ż n e g o  « d  d .  I S .  I n t e g o  1 8 8 5 .

O d ja z d  a e  L w o w a  
Pociąg mięszany: o gods. 6. min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg osobowy: o gods. 11 min. 25 prsed południem, 

do Stryja, Stanisławowa,
Chyrowa.

Drohobyoza, Borysławia

s-a-̂ -*-Z
sikshena wada mlasratt

SZC1ŁW10WA
n a p ó j o s z e ź w ia jy c y  s to ło w y ,

ShstMiay hordzs aa k su d  w eberohasb «qd 
fcatarasft łsłądka I pssń sns.

Henryk M attoni, Karlsbad i W iedói. J
Na BTYKSBTĘ 

i wypalone piętno na
km rkm   y

dokładni* baosyć

Do dzisiejszego numeru dołącza się na­
desłane sprawozdanie większości reichsratowej 
komisji do wniosku Koppa.



Podziękowanie
najgorętsze

S l o d o  w ©
Składamy najgorętsze nasze podzię- korzystnie używane dla kaszlących, jako 

kowanie Wnym panom : dr. i ł w i h i .  k i  wniyntkie inne gatunM 
t o w l  i dr. M a ł e m u , którzy Z praw- S O R B E T Ó W  T U R E C K IC H  
dziwie ojcowską troskliwością zajęli się rozsyła w pankach c u k i e r n i a  ©. 
pięcioletnią córeczką naszą, chorą na an I t l a c z y i s k i e g o  w  C n e r n i o w  
ginę. Ich te  umiejętności i opiece, tudzież e a e h  po oenie za 1 klg. 1 zł. 50 et. za 
niezmordowanemu eznwania przy łożu pół kilgr. 80 ot., za ‘/t  kilgr. 46 et. O pa-
chorej dzieciny, zawdzięoinmy jedynie, 
że najukochańsza córeczka nasza utrzy­
maną została przy życiu.

L w ó w .
Wojciech i Bronisława Jachimeccy.

D z ie r ż a w a .
W obwodzie kołomyjsbim, blisko 

j i  kolejowej są do wydzierżawienia 
od 1. maja b. r. D o b  a  składające się 
z 394 morgów ornej ziemi, 518 morgów 
łąk  i pastwisk, wraz z prawem propinacji 
w 4 karczmach, tndzies młynem o 4 ka­
mieniach dobrze się rentnjącym. Blilsza 
wiadomość u &dw. dr. Erazma R o m a -  
n o w s k l e ( c ,  Lwów, nl. Kościuszki 1. 10.

2451 8 - 3

kowanie bezpłatne. 2368 6 -1 0 4

Większa krajowa fabryka nrsądzeń do 
o ś w i e t l e n i a  e l e k t r y c z n e g o  po­
szukuje n a s t ę p c y  dla Galicji.— Ofert 
pod „Yertreter 25* do AnnOnuen-Expe- 
dition „ H e i n r i c h  S c h a l l e k -  we 
Wiedniu. 1306 1—2

Trawę miodową
w ł a s z e j  p r o d u k c j i  świeżą i pewną 
sprzedaje Z a r s ą d  d ó b r  w  U b r z e i n
poczta Ł a p a n ó w  i pan MICHNIE »• 

Bochni.
I  gatunek po oenie złr. -Ł50
II gatunek po oenie złr. 3 5J

za korzee wraz z workiem i wolną od­
setką do kolei. — Przy wzijoiu naraz 10 
korey dodaje się l i ty  bezpłatnie.

2299 6—10

Stateczne osoby
będą ustanowione przez pewien bank 
do sprzedaży w Austrji prawnie do 
zwolonych oryginalnych

Poiiizk! Kamienni
Terrazeo, Mozaik i Beton

wykonuje po m i e r n y c h  c e n a c h
Arnold Werner

we Lw i wie (ulioa Sobieskiego 3) 
2343 1 -?

Nasienie koniczyny
szwedzkie] 2465 1 <

lO O  k i l o  p o  6 0  m ir  w. a .
wysyła handel nasion

W. Doliera w Kołomyi
Słabości żołądka

w s z e l k i e g o  r o d z a j  d ,
* to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi 

osłabienie żołądka i niestrawność,
r , , 7 “  Iwfor, Pod,ld/ < ^  w najkrótszym 'czasie pod gwarancją
korzystnemi warunkami. Oferty z po-|rop^ nie /uniTerial-Magen Eliifr* z an t 
daniem teraźniejszego zatrudnienia do Sohneida. Cena */, i złr., całej
Exp. Morite Stern, Wiedeń Wollzeile 
22. pod „Nr. 2.800 G.* 1591-1-1

Flance sosnowe
Skarb Tłumaekl

p o t r z e b u j e  d o  3 0 0 0 0  s z t u k

sosnowych flanców
z szkółek lasowych i przyjmuje do­

tyczące oferty.
2482 1—3

Tokarnie do wyrównania
maszyny wiertnieM, mutayny de hyblo 
wanią i t. p. najnowszej konstrukcji na 

składzie u 
F  B E I T H A C E B ,

Wiedeń, I I  Nordbahastraase 15.

Wiedeń. — Petersburg. 
Z a ł o i o n y  1847 w B e r l i  n i  e.

Udręczający
katar plucowy,

tego następae boja, dussuofć w pier­
siach, kaszel,, ohrjpka, beiaennoió i 

oełabienie zupełnie wjleozoue.

Do pana i a u  H o f t m  
wynalazcy i fabrykanta preparatów
słodowych, c. k. dostawcy ladw or- 

nego i t. d , we Wiodniu, I., 
Braun era trasa e, 8.

Marburg, 19. stycznia 1883. 
W. P. W roku 1876 chorowa­

łem przez 7 miesięcy na katar pła­
cowy 1 jako bole następne w latach 
1881/82 pokaaały się "zęste krwio- 
toU, ciągła chrypka i kaszel, bez­
senne noce, przytem zaduoha pier­
siowa i brak oddechu, skutkiem cze­
go z trudem na schody wyjść mo­
głem. Wszelkie używane Lodki, uaj-

mi 
mi 
Z

d. 1. patdziernika n. r. zacząłem u- 
żywać pańskie .Jan a  Hoffa piwo 
zdrowia z ekstraktu słodowego* i 
, Hoffa piersiowe onkierki słodowe*, 
po miesiącu czułem polepszenie, a 
obecnie pod  miesiącach przyszedłem 
do zdrowia jak przedtem. Moją naj- 
wyżną podziękę proszę publicznie 
ogłosić, aby te  niezrównane środki 
lecznicze doszły do wiadomości
wszystkich oierpiąeyob. [187

Z powalaniem wdzięczny
E. KolUnAnn,

inspektor mierniczy w Marburgu. 
Proszę o niezwłoosną posyłkę 13 

flaszek pańskiego doświ tdesonego 
Jana Hoffa piwa ądrowiau ekstraktu 
słodowego*. (Telegram z Bursztynu).

Księżna JABŁONOWSKA,.
Urzęd. sprawożtdańie lecznicze.

Komisja rezerwowego szpitala W 
Mflaióerbwrgu 80. w n e iula 1866.

Pańskie „Piwo zdrowia z eks­
traktu słodowego* dostarczyło te 
rezultaty, te żołądek wzmacnia i 
przysparza apetytu.
Dr. L a n n s e h , naczelny lekarz. 
G r i m m ,  nadinspektor.

Składy w Galicji.
LWÓW: Z. Hacker, J . Beiser, 

Piotr Mikolaecb, H. Blumenfold apt., 
Karol Bałłaban; dalej: K.Krzyżanów - - - — Ifo -

flaszki lz łr .  80 ot. Przy wysyłkach pocz­
towych o 20 et. więcej na opakowanie. 
Wyłącznie do nabycia prawdziwe w apt. 
St. Georg we Wiedniu, v. Wimmergasse, 
83, (dokąd stosować nalety pisemne za 
mówienia). Skład we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 1401 1 -12

H6I zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakoz 
40 i 60 ot. We Lwowie w apt. P. Miko- 
laeoba, w Stryju w apt. B Drągowskiego. 
1603 11—27

R ó sle ra
woda do zębów  i ust,
t‘est bezsprzecznie najlepszym środkiem od 
u>lu zębów i służy U ktę rówaoezeinio 

do utrzymania aębów w orystośei. Ta od 
wieln lat sprawdzona i sławna woda do 
ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny odor w netach — Flaszka 36 ot.
K- Tttchler aptekarz,

(W. RSslera synowieo, następoa) 
w e W ied n iu , L, BeglerungM M Ze, 4 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie » 
apt. Zygm. Buokera, w Kutach w aptece 
A. Zagajewskiego; w W aręiu w ap t, v 
Kołomyi u Stenzla a p t Tarnopol: H. K a­
li anego, apt., w Sokala Eag. Wysoozański, 

Waręin B. Krzywobloeki apt.
1381 1 -7

H .

P r a w d z i w e  a a t e e k l e

rozsady chmielowe.
f l e h w a g e r  śk M łS h n e , p

Czcenoi chmielu i kupcy 
poleoają ■ a j s i l i l e j s z e  w y b o ro w e

w N a a z  (i
rodu-

rzechy)

z ji^lepszego położenia pochodzące ro i

■ a
c h m i e l o w e  po 6—8 zł. 

lO O O  s z t u k .  1023

Un e  F r a n g a l s e  i n s t r n i t e  en
■eignant l’angl ais e t le franęais d-isire 

a se placer comme gonvernanto en yille. 
Dótails ebez Mme Krzyżanowska, rne 
Wekslarsła nr 4 a Lemberg.

PolsKa sutki Handlowa
w Jlamburgu,

rozsyła franco w woreczkach po
5  k i l o  brutto :

K  A "W Ę ;
MOKKĘ arabską’ 5 kl. złr. 7.40 
JAWĘ złotą Monado „ , 6 . 1 0
CEYLON perłową „ „ 5.80
CEYLON plantacyjna „ ,  5.30
CUBA " .  „ 5.10
SANTOS „ ,  4.30
MOKKĘ afrykańską „ „ 3 90
H e r b a t ę  w pakietach po 1 kilo ; 

1 kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej. 
B y t u  5 kilo po złr. 1.70 i 2. 

C ło  od 5 kilo kawy wyuosi 2 zł., 
od 1 kilo herbaty 1 z ł., które od­
biorca na miejsra opłaca.

Próbki wysyłamy na żądanie za 
przysłaniem 10 ct. w markach pocz­
towych — A d r e s :
Polnische HandeU'Qesellschąft 

ron 2477 1 ?

8 Dołkowski & Comp.
im  H a m b u r g ,

Y a l e n t i n s k a m p  63.

S A N T A L  d e  M I I D Y
Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 

ełniej czysta, w kapsułkach zawarta je s t  znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie
szp ry co w ań  i w  p rzec iąg u  dn i trzech  u lecza  w sze lk ie  naj d o le g ­
liw sze  i n a jw ięc e j z a s ta rza łe  rzeżączk i, n ie  u tru d z a ją c  żo łądka  
i n ie  u d z ie la jąc  n iep rzy jem n e j w o n i u ry n ie .

S k ła d  w  P aey żu , 8, u l ic a  V iv ien n e  i w  g ł ó w n y c h  a p te k a c h

Dopiero co wyszło dzieło:

Nasze stosunki

■UD
We Lwowie w a_.t. pp. Piotra Mikolascha, Hackera, Beilera i Nahlika.

Szwajcarska
CZEKOLADA

z życiu, naszkicował
Dr. S e w e r y n  R o b i ń s k i

Cena 4 marki (s'r. 216 i XII.) 
Nakładem k s i ę g a r n i  S t n h r ś  

(Z. Ger»tmann) w Berlinie.

inacja \ młymi
do w y  d z ie r ż a w ie n ia  w powiecie 
ZłociO wskim, w Białymk mieniu z przyle 
gjościami od 1. lipea 1885. — B iż ze 
szczegóły tylko ustnie na miejsen w za­
rządzie gospodarczym. 2488 1—4

Wprost z Ameryki
p o łu d n io w e j  s p r o w a d io n ą

wyBoną lawę
poleca

S  i  i *  i  u  s  z
(Artur Kościcki)

Skład Kawy we Lwowie,
C h o r ą *  s y z n a ,  n r .  2 2 .

na dole. 2075 8--? 
Kosztuje w miejsen 

1 k i l o  a ł r .  1 .4 0 , 1 .5 0  i  1 .6 0 ,  
na prowincję 

4*/« kilo a ł r .  7  * 0 ,  7 .7 0  i  8 .8 0  
franco

Co miesiąca świeży transport.

L. 15986.

 ̂ Balsam na nagniotki

i

niezawodny i radykalny środek do 
nsunięoia tychże w jak najkrótszym 
osasie. — Cena z dokładnym sposo­
bem nłyoia 80 o t  Na prowincję z 

opakowaniem 90 ct.
Skład g ł ó w n y  w aptece

Jana Wewiórskiego
przedtem 2330 1—7 

I n l l u i a  N a h lik a
we Lwowie, ul. Balicka, l. 5.

W W ł W V * / V

Pomarańcze
lub oytryny świeżego zbioru, wybor­
ne żrałe i wyborowe z Messyny, 
30 do 45 sztuk st sownie do wielkośei 
w, pięknym 6 kil. koszu, starannie 
opakowane, wysyłam pocztą do Aa 
■tro-Węgior z opłatą oła i franco 
za pooraniem 1 zł. 9-) e t

R. MAITI Tryest
Przy odbiorze 3 koszów na raz 

pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytośol franco — n i koszu taniej 
o 14 ot. 2087 9 7

ioohanowski a p t;ski, J  Piepes, A.
A. Klimowicz Biota: K. Keter. A. Blu- 
menthal apt
•ee»oso M. bUemozewski

Bochnia J. Mi. haik. Bor- 
liemozewskl apt., Brodu 

wszystkie apteki. Brteicmf i .  Dnrst 
a p t  Bsscmcs Kerael et Jeżewski. Otort- 
kóto L. Hoss a p t  DcUna Traunlelder 
apt. Drohobycz J. AichmtUIer a p t  (?or- 
Hcl S. Birn, Gródek A. Lippoa Grsy- 
małdw Józ. Goldberg Rtm afyn  C. Pie­
karski apt. Jarotkue J . Rhom, A. Wi­
słocki ant. S. Kllenberg, Jasło K. Wi­
śniewski, Jan Janiga, Kraków J. Tran 
czyński, W . Bedyk apt. Kołomyja Jan 
Sidorowicz, A. Scdczl a p t  Kostów S t 
Bursa aptek. Krystynopol f .  Orme- 
zowski apt. Kutły Zagajewski ap t 
Monastersgtka L. Żarski a p t  No 
wy 8ącz W. Filipek, Jakubowski a p t  
J. Grossbard. Podgóras J. Skakali ki 
a p t  Podhajce Karzyklewioi a p t  Pod- 
wołocayska Q, Morawetz. PrscmyU M. 
Krug, J. Mo new ski, L. Nahiik a p t  
Btesadw KatpiśsM M>t, Sobaitter et 
Cop- K. G. Nengebanmr, Ś. Blomenberg. 
Sambor J  AleWewżcs, K. Mareseh 
a p t ,  Btrnm J. B ym nrski. Sokal J . 
Wyaouaańskf apt., Stanisławów J. Ma 
aura, A. Amisowioz apt., Tarnopol F. 
JamrógieWics ap t, C. Cahane ap t,a.. .paL-sr — ew_lą~_ ■u# Auiiuior n  co», 2om- 
tsetyki St. Ssymonowioa a p t ,  Złócsiw 
Józ. Gold, — Otemiowee Leon Bełło ­
wicz ipadk. Z. Goli oho wski, Krzyża­
nowski ap t, Ign. Schnireh. A. Bayer 
jakoteż we w nystkiek znaczniejszych 
aptekach w Galicji.

60 wysokick odszczególniei.

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA!
■a n ie z r ó w n a n e  w y r o b y  

K O S H E T T C Z I ł E  I  T O A L E T O W E .

MAGNOLINA skóra sucha, szorstka i zgrabiała pod 
wpływem M a g u o l i n y  staje się mięk­

ką i delikatną. Mc g n o l i n a  usuwa cmrwonoU nosa, policzków i rąk. 
Cena tego znalzomitegu śrocka 1 zł 50 ot

O r i e n t a i i n a  c z y l i  R u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konsorwuje. Cena 1 zł.

O lA f a b  t a i i i  n o  w  v  oczyzzcza skórę, wsmaonia 1 pobudza włosy do
u i e j e i t  c a m n o w y ,  po(ołtu. Flakonik bo ot.

Pomada chinowa, nr?iosóiuUd wł°,owe 12‘P°bł8*‘' wypa'Słoik 80 ot.

W nH a o ło ń c l/9 do zmywania włosśw, zapobiega tworzeniu się ćupie-YYoaa aiensKa, tn> 0jrwî  otrwaU bâ t t p0łyak. Flakon uo ct
Powszeeknie wiadomo jest,R I U 4 H 7 I H A .

rannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzymać,
-     -  — '  *  •  -

nawet dumą mętaay. ny je st piękna i s t\-  
ać, niezbędnie po • 

gdyż jreć jedynym środkiem, który

ba

'n ad a je- brodzie mfękkośó i natnralny połysk; nie pozostawiając przytem 
tłastości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bielizny, sni sukien Cena 60 o t

Olejek chino - tanino wy. f  f *';aok;meicl;e n“*
w ł o ś ó w .  WypadkacS, gdzie wskntek choroby włosy wypadły, okazał 
nader zbawienno działanie. Już po uijruiuj dnej flaszki można spostrzedz 
porost. Najlepsza p r  u z e r  w a t  y w a przeciw wypadaniu włosów i two­
rzeniu się łupieżu. — Geaa 1 zł 21 ct

ESENCJA MIĘTOWA 00 PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego o r t e ś  w i a j  ąc  8g  o imakn i zapachu bardzo korzy­

stnie w p ł y w a  n a  d z i ą s ł a  i z ę b y .  — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno - alka liczny 4 fc«w?fiS£kHł
i kwezy, które sprowadzają ból i . rur.bnienia zębów Pudełko 30 i 60 ot.

i *  m m m m i m
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a ,  r ó g  W a ł o w e j ,  H o t e l  E u r o p e j s k i ,  
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.

S p e c j a l n o ś c i  p e r f u m
Med. Dr. A. C. Leyer, c. k. austr. dostawcy nadwornego.

Za wyborną skuteczność bez wszelkioh szkodliwych statków, za cenność i rze­
telność gwarantuje się.

Dr. L eyera ekstrakt ze szpilek sosnowych i p kontowany rozpylacz do deiinfekcji 
i i dświetania powietrza pokojowego.

Dr. L eyera proszek fiołkowy odejmnje bielizmi: odór mydlany i nadaje je j naj- 
przyjomniejiiy zapach fidzowy.

®r - L eyera puar La twarz biały, różowy i brnnatny najdelikatniejszy i niesiko- 
dliwy puar i i ajniezawodniejszy Ś:odek piękności.

Dr. Leyera miętowa pasta de zębów i baz kwasa salicylowego, wolny od ozęści 
ostrych 1 piaskowych, nadt-r a'omatyosny.

Dr. L eyera  mydło z arniką, najlepsze mydło na twarz dla otrzymani* delikatnej, 
zdrowej i aksamitnej oery.

Dr. Leyera nailepizei mydło toaletowe, glioerynowo fiołkowe, glyo. różowe.
S r . .Leyera balsam różany., praosowy z słonecznikowy itp. ńtó&.ęh

r. Leyera najlep; ameryk. vsaelinoiry preparat, knrna, mydło, kamtora aa ałueh 
czysta vaselina. •

Dr. Leyera papier na twarz do oczyiiozenia gruntownego tłustej skóry i osiąg­
nięcia czystej zdrowej oery.

Dr. Leyera mydło kau-kmrbolowe w uczelnie zamkniętych staniolowych puszkach 
o śrubie w dogodnej formie, niezbędny środek deainfekcyjny.

Dr. Leyera woda do mycia włosów z taniną i korą ohinową, najlopzzy środek do 
utrzymania włosów do oraeświenia głowy.

0. k. uprzyw. fabryka  perfumerji i  mydła toaletowego
D r. A .  C. L eyer  w G r a m  1404 i —3

Skład we Wiedniu I. Bauemm arkt 1 i
galanteryjnych

we wielu aptekach, 
w Austrę- Węgrzech.

handlach

Obwieszczenie.
Tegoroćzue wiosenne premiowanie koni odbędzie się: 

w Stanisławowie 10 kwietnia 1885 
w Mościskach 18 „ „
w Rzeszowie 23 „ „
w Tarnowie 28 „ „

połączenia z wiosennemi jarmarkami na konie.
W każdej z pomienionych powyżej miejscowości będą pre­

miowane klacze w kr»jn chowane bez różnicy pocho­
dzenia, a to:

1. Pięcioletnie i starsze z źrebiętami.
2. Dwuletnie.
3. Jednoroczne.

W każdej z wymienionych pod 1, 2 i 3 kategoryj rozdane

WIEDEŃ SCHOTTENGASSE 3.
Biuro umieszczeń 

J. z Jędrzejewskich Paulus,
poi cs n a u c z y c ie lk i :

D w ie  F o lk i  d.skonałe w jęiykach 
fi-ancnskim, angielskim i muzyce. 

F r a n c u z k ę  doskonałą w angielskim i 
muzyce.

W le m b i  biegle w językaoh uczennice 
konserwatorium 

B o n y  francuzki, Szwajcarki, Niemki, 
G u w e r n e r a  Polaka, posiadającego ję- 

zysi nieco., fianeaz., angiel. i włoski. 
2479 1—S

P a ra so lk i
n a j n o w B i e

w wielkim wyborze 
poleoają 

po najprzystępniejszych 
cenach

w e  L w o w i e
ulica Halicka f  16.

W i e d e ń .  —  I l ó t e l  M ń t r o p o l e .
1864 6—40 Ringstrasae, Franz Josefs-Qaai. _____

■ H  W i e l k i  h o te l  p ie rw B a o ra ę d o y .
300 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia z dziennikami 
wszystkich kr»jów. Pyszne podwórze oszkl ne. Kąpiele w Dunajn i biuro telegrafu 
w hjtelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowyoh 
Przy dłuższym pobycie po umiarkowsnych cenaoh. L .  N p e iB e r  dyrektor.

1 W

a) jedna
b) u
c) » 
łaściciel

nagroda pieniężna na 
» » a a
n v na

premiowanej klaczy,

50 złr. ;
30 złr ;
20 złr.; 
zrzekający się nagrody

pieniężnej, otrzyma za nagrodę I. klasy medal srebrny, za na­
grodę LI. klasy medal bronzowy, za nagrodę zaś III. klasy 
dyplom honorowy z certyfikatem.

W a r u n k i :

A. Klacze pięcioletnie lab starsze:
1] muszą być komisji na płaca premiowania z źrebię­

tami przedstawione, dobrze odżywione i starannie hodowane, 
źrebię tegoroczne uznane za udatne, klacze zaś rokować, iż 
pozostaną dobremi stadnicami.

2] Pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego licencjo­
nowanego, prywatnego lab własnego masi być udowodnione
k a r t ą  s ta n o w ie n ia  lu b  w  in n y  w ia r y g o d n y  sp o só b .

3] Klacz masi jeszcze przed oźrebieniem być własnością 
ubiegającego się o nagrodę, co udowodaić należy świadectwem 
zwierzchności gminnej, potwierdzonem przez dotyczące starostwo.

4] Właściciel premiowanej klaczy zobowiąże się pisemną 
deklaracją, iż klacz tę jeszcze przez cały rok zatrzyma na wła­
snej hodowli, lub, iż w razie przeciwnym zwróci otrzymaną 
nagrodę.

B. Dwu względnie jednoroczne klacze:
a] muszą być komisji na placu premiowania przedsta­

wione, dobrze odżywione i starannie hodowane, i rokować, że
dobremi stadnicami;

b] źrebię musi być przynajmniej od roku lub od czasu 
urodzenia własnością ubiega ącego się o nagrodę, i okoliczność 
ta w sposób p d art. 2. wskazany, udowodnioną :

ej właściciel źrebięcia przyjmuje zobowiązania pod art. 
wymienione.

Z c. k. namiestnictwa

N s l t n ó s z e  p o l s k i e  w y ó » v u  c tw \*
rHiblioteka M rów ki‘‘

W dalszym ciągu opuściły prasę:
S y r o k o m la  W t . Cbatk w lenie, dziwactwo dramat, w 2 cz. 40 ct.

— Wiejscy politycy, kom edja w 3 aktacb wierszem 20 et,
— Wyrok Jana Kazimierza, dr mat historyczny w 4 akt. 20 ot.

Możnowładcy i sierota, dramat historyczny w 4 aktach 20 ct.
— -taro wrota. Poemat 20 ct.
— Gawędy, wydanie ko i pletne 1 złr., w elegn. opr. złr. 1.35.

J e ż  T  T .  Sp rawa ruska w Galicji, powieść 80 et.
K r a s ic k i  Myszeis. poemat żartobliwy, wydanie nowe 20 ct.
*» o c h a n o w s k i  J a n .  Treny. Wydanie nowe 10 ot.
Z i e l i ń s k i  G u s t a w .  Kirgiz powieść, wydanie nowe 15 ct. 
N ie m c e w i c z  J .  U. Sjiewy historyczne, wydanie nowe 20 ct. 
H a l e z e w s k i  Marja. Powieść. Wydanie nowe 1 ' ct.
M a zu ra n icz . Śmierć Agi Iziuaela Czengisa Z czeskiego tłumaczenia 

Ko lara przełożył Władysław Syrokomla 20 ct.
S z y l l e r .  Zbójcy. Widowisko dramatyczne w 5 aktach, 60 ot.
G o g o l .  Rewizor z Fetersbnrga, czyli podróż bez pienięd y. 40 ct. 
H o T ie r .  Świętoszek, komedja w 5 akt Przekład A. Urbańskiego 
Z a b ł o c k i .  Fircyk w zalotach. Komedja w 3 aktacb 20 ct.

Na przesyłkę pod opaską aż do 1 złr. należy dołę zyć 15 ct.. aż do 
2 złr. 20 ct., aż de 5 złr. 25 ct., wyżej 5 złr. elspedjnje franko.

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie , 14 , p la c  H a l ic k i

40 ct.

1 4 2045 1-

w ó w, dnia 28. marca 1885.
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Nowy nader pokupny artykuł dla kupców!

Najnowsze patentowane ścierki
nrządień knchsn-do wzorowania podłóg, korytarzów, schodó' 

nych, okien, drzwi itd.
ip( W Niemczech, Belgii i Holandii przezsmaie wprowadzone

Ł  i wskutek ciągle wzrastającej potrieby przez gospodynie, hotele
, 5  "  restamatorów i publiczne zakłady nznan? od wieln lat jako naj» 

■*. Ss 1 n*óleP‘*a ścierki do mycia, w.iąk»ją w ,i« .
4,1 c9 f? przez swą gąbczastą własnosc wiele wody, dsiaca się przy-

»p , . „  tem bez natężania i mitręgi czasu zupńuie n t suouo wykręcić,
oo ^  stosują się szcsególnie do usunięcia wilgoci z świeżo nmytyoh 

o  podłog. '
W formie kobierców o ldają te śoierki utyte do wycie­

rania nóg wielką asługę i mogą po kilknmiesięczn im nżyoin być
JM **90 i M
s  ►. ®w u*
► [ s%4 Hh

^  na kaw alki pocięte

-coOJa

przez dłuższy czas ożywania do mycia.
Do nabycia w kawałkach odpasowa- 

nych i obrąbiunyob lub w całycó ostemplo­
wanych aztnkicn po 40 metrów jedynie praw­
dziwe, g ly opatrzere są oboczną marką o- 
Cbronną i firmą fabryki.

Emanuel Faltin, Prag.

2476 3 - 3

.Kąpiele Thalkirchenpod Mnichowem 
Zakład wodoleczniczy 1 dyetetyczny.

Pod względem hygienioznym nader zdrowo (pranie 2000' wys.) wiej­
sko nader pięknie położony, debrze urządzony zakład z wielkimi oieni- 
steml i pysznemi ogrodami, znany dobry wikt, tanie ceny. Leozą się w 
tymże szczególnie cierpienia nerwowe i spodnich części ciała, gościec i 
renmatyam, osłabienia, choroby kobiece, otyłość, jakoteż morfinowania. 
Dokładne p-ospekta o sposobie leczenia, oenaob, skutkach itd. wysyła gra- 
t  s i franco

1035 l  Dr. V. S t a m m l e r ,  lekarz i właściciel.

t

&
F A B R Y K A

przednich
holenderskich 

L I K I E B Ó  W
Skład fabryczny: 

w e  W I E D N I U ,  I .  K o h l m a r k t  4 .
DU do( śoł P. T. publiotnośoi można tych 

prawdziwyoh likierów nabyć także
handlach j zm czniejszych.

znanveh 
3594 1 2 -?

Wleń, X Wollzeile 9.

W IE N E R  S T Y X
Wien, I. Wollzeile 9

ist das beliebteste 
and docenteste 

humoristische 
Familien- 

W o c h e n b l a t t .
bringt die gelungen- 
Bten politi8chen und 

heitersten Genre- 
Bilder.

WIENER STYX
Wien, I. W olliellę 9

WIENER ŚTYX
W ien. I. W olUeile 9

ko?tet pro
nur 2

Quartal

f l
versendet Probenumm;rn 

aut Verlangen gratis
tisH fr»nc ..

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek da farbowania siwych włosów, 

wynalazku A. M a c m s k ie g o  w Wiedniu, Karntnorstrasse 26.
Ekstraktem tym , który wyrabiany jest z zielonych łupin orseoha 

włoskiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
b lo n d , sa a ty n , b r u n a tn y  1 e s a r n y ;  nadają) włosom najdalej 

o 15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ren przy myciu nio schodzi, 
e wszystkich znanych farb do włosów, e k s tr a k t  o r z e c h o w y ,  

jako czysto-roślinuy ani zdrowiu, ani włosom nisszeodliwj, bez porówna­
nia lepszy jest od wszelkich innych farb, częśri metaliczne zawierających. 
^  1 flakon Ekstraktu orzechow go po zł. 1.50 i 3 zł.
V>CQR I  słoik Pomady orzechowej po zł. 1 i 2 zł.

1 tlakon Olejku orzechowego po zł. 1 i 2 zł.
Składy we L w o w i e  u Zygm. Hackera aptekarza i we wszystkich 

zakładach perfamerji i fryzjerów. 2320 1—20

M !  u  1 1  i  c  o  1  o  r
I m ita c je  s ta r o n ie m ie e k ie h  m a lo w id e ł  n a  s z k le ,  

n a  o k n a c h  w o łó w  o p ra w n y ch ,
przez każdego łatwe do arobieuia.

E a s e tk u  1* z ł r .  i  * 3  z łr . w . a .
Główny Bklad: KUTSCHERY następcy E. Lerc ' ,  c. k. naiworny 

handel papieru we Wiedniu, Grabcn, 30.

O łó w  s l i . nr. 2 
- nr. 2

T a r y f a  p r *  7.® w :F)0Z kUpDA KftBBtKI.
w sztabach po  100 sztuk Nr. 1 zł. 3, . 
w pierśoieniaoh po lOo sztuk Nr. 1 zł. 4,

,  l , najmniejszych po 100 sztuk . . .
•M ó w  p  *  w  d z iw y  w sztabach 1.50 m....................................................
K le j  w flakonach, f l a k o n ............................................................................
W y sk o k  f l a i o n ...........................................................................................
F a r b y  w flakonach, złoto żółta, ci mno-niebi ska różowa, karmin,

jasno-ziclona, f io le to w a .............................................................
P r o  4Z >k s r e b r s iy  do lutowania nr. 1. 75 ct......................................nr.
S z k ic e  s z t u k a .................................................................................................
T a r c u e  do m o d e lo w an ia .......................................................................
P r z e p is  użycia................................................................................  .

Tndzież transparentowe chromos, transparentowe fotografie i grawury

zł.

sztuki pośrednie od 25 o-, do 1 zł

3.50 
3.76 
2 — 

—.'6 
- .3 5  
—.35

—.65
.50

—.10
2.
1.—

jak-j
1864 1—10

B A N K
urządził dla

KRAJOWY
komitentów z powodu

2431 1— 5

wygody 
m a c z n e g u  p o p y tu  zn

4y |0 listam i za sta # n em i
i 5 ° |o  obligacjami komunalnemi

następujące składy komisowe :
W  Banku dla krajów koronnych dla Wiednia.
W  Źirmosteńska Banka dla : Berna, Pragi i Pilzna (czeskiego).
W  zastępstwach Banku d la : Krakowa, Nowego Sącza, Rzeszowa,

Sambora, Drohobycza, Stryja, Stani­
sławowa, Podhajec i Tarnopola.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni aGazety Narodowej*-


